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W arunki p e r i iu n i t r a ^ t
W Warszawie z odnoszeniem mie­

si ęczuie Mk. 140.—
be* odnoszenia „ 180.—
Na prowincji miesiąca. « 145.—
Zagranicą „ 180.—

Ceny o^faszaA  i
w tekście (przed kran.) Mk. 45
Nekrologi „ 25

«łs zwyczajne „ 2d
ES drebae za jeden wyraz „ 8
£§ Wszystkie ogłoszenia obliczają 
£g sic nonpareieea (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w łftMj niedziel, o 23% dróż. 
Fantazyjne i i!rm zagrań, o 50% „
OgltssvitU ptiwfct * pa tftmknisciii Mml*

R!sti«ajl a 1* dro*«j.
Każde news podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte cglc«zsnia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomieni*.
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•W uzupełnieniu referatu Zinowjewa, po­

pielny następujące wywody jego, zacier,pnię- 
® * pism bolszewickich. Okazuje s:ę, że poru- 

*^3 on is tomie w swej mowie zarówno spra­
wę przd^iderfa w partji. włoskiej, jak też nie- 
®ł€ck ej i że zagraniczne organy komunistów 
fcs urureipify odnośnych ustępów.

, Sprawę wioska była dla Egzekutywy trud- 
°"ejs?-a, cniżeli niemiecka — oświadcza Zixi'o- 
wJ«w. .Mówiąc o włosk ej partji, napada pra- 
?  wyłącznie na Serrati‘ego, „Na drugim 
’ ’(,®gresi« me wiali § my go — mówi X. — i 
P ię l i ś m y  go przyjaźnie. Serrati cetety razy 
Występowa! "w dyskusji o najważniejszych 
P awteh i za, każdym rasem był przeciwko 
®W. Imb też wstrzymywał się od glosowania.

„rozkładową" robotę rozpoczął Serrat; aa- 
j®1 po drugim kongresie i „dortowaie obrzucał 

jotem zarówno postanowienia, jak też m tnau 
' Pracy drugiego kongresu". 

j_ Zwiiowjew zarzuca Serratiemu krętactwo.
* Udanie wyrzucen'a z partji socjalistycznej 

.. mUstów, Serrati zapytał: a któż to są re- 
^ OTr®‘J oświadczył, źe dyktatura pro- 

^firja tu  xl:« może być obowiązkowym pun- 
^ «n programowym, lecz jesrt sprawą przej- 
trent^’ konieczność zależna jest od wa-
— . 1  specjalnych. Serrati ni« zgadzał się na

L«ni sowiecki na wzór rosyjski.
^«*tępnie Zinowjew im  pretensję do Ser-

dał °  *°’ *e 5®° ’'Prowokacyjnie (!)“ żą-
* aby <jo partji włoskiej stosowano tę sa- 

4 inianę, co do francuskiej. „Sadea praw- 
izud • kpmun-3la ~  P ^ 'a d a  Zinowjew _  nie 
<S* ^  ■* tsm’ ż9 364*!,i ’P®rti* francuska
w . (!), to również włoska ma iść
Baw' ' • z*m it S*rr*ti‘ego, że rząd sowiecki 

. .azu]« gtosuoikł a kapitalistami Zachodu, 
to jT.‘P' t,a Zinowjew, ie  rzad sowiecki czyni 
®y"h ł?  *® w krajach kapitallstyer-
*e!i T 1* roh0tniez« j«d jessew słaba. 
cbl J^Zachodz'e robotnicy są jeszcze słabi, to 
osa ;rdzicć o Rosji? Jeżeli klasa robotni- 
Weaj ° f '1 ie t̂ jeszcze słabą., to jekim pra. 
miaS{0 ,i:K5,ĉ a ,Mds od niej rewolucji natych- 
^ c b te ^ p , l>rawei° TOZ'kiia 3? jeszone na

wjewTv5, z?udień! — wykrzykuje Ztoo- 
f°- Ini Y  idemaakować politykę Serrati‘e- 
cią.gn;?mPr?dzej' t0 nra!y®uny, ty® szybciej przy- 
(No no \  Pii» SW!J stronę .proletarjat włoiki. 
rzająęy "żL'.. B*my s:’e stać bardziej nledów/e- 
kłą, oidvn» Partia Serruti-ege stała » ę  zwy- 
dusimy n n l ^ j  iparl'3̂  «°<-’aln<Kdeniokratymią. 
gowie - J  t ^dzioó: dość frazeaów. Nasi wro- 
* ®iiu» w,,, - 6lem*n'ty ® prawicy j centrum i
«ą“. Sl®7 pnowadsić walltę aiein^osior-

2inowi»wllgt̂ r f °  przesilenia w Niemczech, 
pierwwe łnyrte>rvff’ „k^mnnlści odn eśP 
stow-rcjformistaiv rozbili partję socjaji-

k»ch marrowy, h h f j a^'1*ly®h“ 0  wVP8d- 
^zyznaje, ie p o c z ^ f7-’6 .°^dŁ,ęlny referat. 
*tHcza, że w każdym blęd6w» ale 7'a*

uczestniczyło nrze‘^ e y/  *° n!ck- w któ-
®!̂ w . (Czytelaiey S * ®  ? ?  f * 1̂ .  vob(ń’
**)• O bmzurze Lev:-ij j*L *  to .n ‘̂ w -  
40 * y ł  wide zaszczytu *•’ w S * ? 7
* P ^ b  naU^fwim 0 n:*b (W ten

Zakończył Zinowjew swój referat nie -jak 
pedały zagranlezae pisma komunistyczoe, o- 
świadczenieai, jakoby sprawa zw ązkćw zawo* 
^ewych nie była najważniejszą, lecz przeciw­
nie podkreślił właśnie, że „er^a uwaga w wal­
ce ob-eoaej mus1 być swróef^na na a\v iązki za­
wodowe, jako sprairę najważJi-’ejszą“.

Z dyskusji nad referatem Zmowjewa za­
sługują na uwagę następujące występy:
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Dnia 25 Czerwca b. r. major Tatar-tTrze- 
śniowski rastrze!*! w Krakowi* .ppu&. MadP- 
wwk«a, puczem odebrał sobie życie. Wstrzą­
sająca ia tragedja ludzka, odgrywająca *ię w 
łonie artmji polskiej, wymaga Ścisłego zbada­
nia, bo zarówno charakter osób nią dotknię-

najłatwiej, oczvw:ściP 1  , J,.> •“ ęakich zar7.,v-!W no-in • w^kręctó s'ę z
vicScj ar7' J 'ÓW* Po^wioaycł, przez L r

dwp
Roianśł-łlolat i pan T'tu. pierwsza stanęła 
obronie dwóch gló\7 UyCh teoretyków komu- 
tiizmu w Eolandji — Eortera i Paanekocha-— 
na których napadł w swej mowie Zinowjew 
i przeciwko którym już poprzedn'o w prasie 
występowali „moskwicze". Rokad-floisł mó- 
w ła, że w Hoiaudji niema masowego ruchu 
robotniczego i dlatego obaj wymienieni teore­
tycy. nie mając łączności z masami, eą tnoże 
zbyt jednostronni.

Ale p. Tito odwrotnie twierdził, ie  w Ho-
latidji jest ruch masewy, tylko że obaj oskar­
żeni nie utrzymują z nim związku.

Tito żąda od kongresu, aby uznał takty­
kę tych dwóch za szkodliwą dla mas.

Jako przedstawiciel komunistów Polski 
wystąpił niejaki Michalak. Stwierdza, ie zwią­
zek partji komun, w Polsce z Egzekutywą był 
b słaby, mimo że partja ta była jedną z pierw­
szych komunistycznych partji j mmo to. że 
•oba kraje sąsiadują ze sobą. Przed wojną mia­
ła partja własne związki zawodowe, ale woj­
na ja rozbiła, a obecnie pracuje eię z powodze­
niem (?) w związkach bezpartyjnych. Jak za 
r.ziiów caratu partja mus-; prowadzić żywot 
nielegalny, ale mimo to dąży do tego, bv stać 
się .partią masową. Tra»ba było rozstrzygnąć 
specjalna sprawę „taktyczną (!) ‘: jak partja 
ma się zachować w razie wojny między Rosją 
sowiecką a Polską. Stanowisk® partji byfty ja­
sne, eo należy uważać armię czerwoną jnk<* 
prrriae/ela, a  Mrodotrą snuję polską Jako 
wroga.

Cłennar1 z Włoch mówił o „zdra<lz:e“ Ser- 
ratiego i przestrzegał delegatów pr?ted tolero­
waniem jednostek, podobnych do R em ‘i ego 
w innych partjaeh. Ostro zaatalcował Rmerala. 
który odegra w partji czeskiej tę i&mą rolę, 
co Serrati we włoskiej.

Hooker * NŁenree również wytaczał dowo­
dy o „zdradzi®" Serrati‘ego. Zarzuca mu, że 
w końcu 1920 r. umieścił artykuł w niemiec­
kim czasop lmia niezależnych, gdzie pisał, że 
„obłędem jest przypuszczać, jakoby rewolucji 
w łRosjt dokonały masy robotnicze. Nic po­
dobnego. ̂  Dokonała tego gars+t a  sowieckiej 
b’Tmiaz.ji' • Tego rodzaju oświadczeaia uważa 
Hecker za „przestępstwo wobec eowieoklej 
Rosji".

Nartępnie p ętnuje Levi'ego i przywódcę 
wdosikirh zw*ązków zswodowych D‘Ar»go-nę, 
który po powrocie z Rosji wydawał odezwy, 
pełne „nienawiści" do Roeji. (CAragocic był 
nam ętn^TU zwolennikiem Rosji sowiseki®?, a- 
!e gdy na własno oczy przyjrzał się stosunkom 
rosyjskim, rozpoczął agitację w kraju własnym 
przeciwko nas’fldi>wa.niu metod bolszewiolrich 
we Włoszech- Na tern polega „aicoawiśó" D^A- 
ragon« do Rczji sowieckiej).

rozkładem całej o "gam za ej i wojska polnkicgo.
Major Taiar-Trześiiiowski był znakomi­

tym żołnierzem polski-m. Wprawiono go urzę­
dową drogą w położenie tak ciężkie, ie  zabój­
stwo przełożonego i samobójstwo siało się 
dlań jedyną drogą wyjścia. Zabił się człowiek 
53-letni, ojciec sześcio-rga dzieci, żołnierz La- 
gjonów, walczący od początku wojuj świato­
wej aż do końca wojny polsko-rosyjskiej w 
polu, ozdobiony wszystk mi odznakami za mę 
stwo i wtemą służbę,

cowroia lałącaony Jtwesłjoeaa^nai do śwtadcaetś 
Łsaiprajł 1020 rota, sa^Sersjjijy ia pi«tctćw. BSśw-
nież w zatątfŁSjjiu prssiikiadaw •br.oljss pśarwwą) 
części apracawanejs- i esstąpsy d*w. jmJEtu. psdpuife. 
Madurowvcaowi, w csystsfiirte \rroae*^«so taaatu. 
NadimioBj«jm tu, ie jest to raaca ió£le weweętina* 
i polceoaem brtc edpcwicyź na taidy puakt- a®o- 
Jmie a poczyaiouiom^doiniadeisfsftiAflii fakt? csmmi. 
Wszołka blaga za-'-ecn wiana być wykluczona. Siara- 
lem obj przeto, by zasób doiiviadoztaS woje*-
cych i spoatracśeń i<rsedstawSć stosownie do iwjmo- 
j*w otrayussswgo roxkaao w takrl©̂  iocasio, jaia* 
byty praeseaiiolo izowyw'icie

Następstwem tego wypracowaui* było 
wydalenie z wojska majora Taiara-Tryveiniow- 
ekiego, ale zre ia treść piamt, l*c* pod iany- 
sti, głęboko krzywdzącymi go pozorami. Za­
rzucono mu w tajnym doniesieniu do M. 3. 
Wojsk., ie  nie spełnia rozkazów. Major .Tatar- 
Trześaioweki tak o tem pisze we ws-pomai*-

Z pisma przedśmiertnego, wy*to«rjra»ego | ayaat już liście do p. Prezydenta Mkiattfrmi 
przezeń do p. Prezydenta Ministrów,' wyjąć"
należy kilka us-tępów, świadczących o tem, jak 
ciężko odczuł krzywdę mu wyrządzoną.

W pdfeaiie tera esy tamy:
,,Z końcem n»rc* lub w pierwszych duiaoh 

kwietnia 1821 t. .Ministcijuim Spr. iWo^k. wydaSo 
..roslsaz tajny" do wszyslkirtj ■wyżssydi dt wódałw 
praedferecia sobie, równaea w drodze tajne), na­
zwisk ofieerów, 'któryeb dany dowddaa uwaia, w  
niegodnych służenia w *mji .polskiej — e jisikiob- 
kolwiek powodów, celem usunięcia. iZ«irsądse?iie to 
dowodzi i  yedtiej stroxiy złabości i tichóraoetwa tej 
nnjjwj-ższej \rt«dzy wmjekowej, ni® m**}caj odwagi 
wystąpić jawni® ą emargiczada, z domgiej — nieuca- 
ciwośoi, penie waż pozbawiło .posądsoaych prawa 
bromienóa się i wykazania nierfu-ajrcści zaawatów,

„Cfcedzilo właśnie o •i.wes'jc.-izrjuw, •  stporw- 
niaim, i® był to jedyny wypadek, żetóry dat cię wy- 
icorzystać w aposbb tyiteo idtgodaiwy i preyjcaad su 
ia aiinuc. Na opracowani® ts« ojrcir.aeg® temat* 
tt£7jnai(xoino lerófcki, laikudurowy tormin. przycaem 
nadmieniam, że oborciwŁlci dww, I batajjonu, wy- 
czerp'ojace c&fy <jzas do cna, musi ciem pełnić w 
dalszym ciągu fccu przerwy. Zaieżsto « i  m  lew 
ba«hs>, aiy obszerny lemat śj« opi-acowmy jate 
najlepiej, jxr«gjną*em sz««rz* pediieiić «ę r wia- 
cizami wy»iis>c.iiii wojvaev-eiai .aiazwylsJe »vteMcim 
•/ .̂ytbern wis.dorocśri ssiabytych, peezyatonycJi Jo- 
iwisdczeó wojcoeych i spostrzeżeń, gdjri w dtoąo- 
lelniej wojnie bytom od piecWMisjo do osiateieg® 
•trału. Prwćłcm zatem do-w. puiim (w zastępstwie) 
-Madurowieaa pisemni* i ustnie o przedłużeni* ter-

a Miniztarjum aamemu i poszcssególnyiiB dowódcom mian, uzawdoiająe jogo fcocfeesuofić rtąiką pracą
wefitonęło w rękę prawo i sposobneść do usunięcia 
aawot najlepszych oficerów w kmliriej dredae j bea 
ładnej od.powiedsdalnoifcj nt radustycia ł», ■ powo­
da, że są komuś mfowygednysnl.

Jako jaskrawy piTykiad tyrti atormików nipgo- 
dzlwcśrt niektóryrb wyższych dowódców, braku su- 
miesńa. pocoocla sprawiedliwości, praedkfi»dara mo­
ją sprawę:

Ja, kawaler orderu „Wrtuti (mnitarf, właści­
ciel potrójnego „lerwjrża waloaznych", anguł susfcrjso- 
kiego olKMCoe-cia (w Legionach poteVch), lerzy* 
za«tu®i III kk<sy, * dekoracją wcjcairą i  miecsaiajj, 
krzyża I brygady iLegjwnów ..sa wierną ełuti.He w 
pelis", fersyia „wdężsJów sianu" a iHuazt i kilku in­
nych jeswo, których oi« wyznieclwm, — j». pojia- 
dłtląey aojtopnafe o,pi nie dowódców, pod którymi 
pełniłem *w® obowiąsdd w czasie wo.tay, począwszy 
od 4 aierptóa 1914 r. (przy Leajoncch), aS do orta- 
tniego strza-u w wrojai* polskiej przeciw behswwi- 
kom, wytąeanto w polu, — ja. posiadający osobną 
htrte<rję obrony przeciw Ukraińcem, j*, prz»cfw 
któremu tńfi istaięj® ćadco uzssadniocy zarauft, o 
nem  przekonać się można « moich kart kwailtka.- 
cytoyeh, » w^aścdwii, * ll»t, lęłąeyrti w Mi«isterium 
Sfiraw V.rwj«k , zostałem niwspodsiewani©. hum poda- 
wiat prayczymy, zm^aiocjy, a m«w>5fco moje figuruje 
pomiędzy tymi 'którzy faktycznie ni® powinai być 
cierp1 *ni w arwji-, rtowam1 Mhiisterjctii zoetałsun 
zwolniony, ,pr**ns>sif®y do reretrwy.

Powód mego zwotaienla:
Z końcem msroi lub pienwziych dniach kvi©- 

taia b. e, praydołrtiło mi dowódżiwo puSku do opro.-

łaimym bataljonto i tem, 4* niepodobna obliotni 
to ttp. ęrtten ąpnaóh, jak się otłicza według mapy 
vym» trwania twytoegc msirsnu podróżurgo, * preed- 
kłtdajĄe «jysto.pi» załączomeg* tu brulionu, zobo- 
wiąalwn *ię oiynić lo w diiszym eiąga, częśdowo 
w mitrę postojów tych wypraoowatL Po prreeayte- 
ndu pras* wymńoniooę dowództwo pierwszej części 
wypracowania, etraymałem w kilka d«l później pi­
smo * nagarną. Eyl to aprytuio cbmyślarry wstęp xa- 
btogowy o iiaaaięci* nuuo — faktyowi* — tylko u  
treść opraeewaaia.

'ZaTBUooao mi, iB leeą sa popularność, że epe*- 
fakm się z ipodwtodnyrci. Wyjaśnisaa, ż« jaikto<lwi«li 
pierwsze ni* byłaby żadnym grzcehem, nie i ateisto 
wcale, a jea* tylko kJsmstwesa, saś co <łe drugiego 
stwierdzić mcina S8®3aoiami w.-nyettdoh oficerów, 
podległych mi wówcias, i« femieść w całym batal- 
jonie s wśród nich pakowała bez jwównania lepom, 
iLKse.li w innych baicijonsch tfgo pułku, *twiOTdEĆ 
można reanamiaini tynfe eawyoli oficerów, nawal po 
moj-ej Sniterci. że pozasl.aebswy ich etouiwefc do 
mnne byi oparty s« WTagemnej Wteyjetai, srodBooej 
na gruncie ich szacunku dla mnie, pisyw^zeni* do 
ranie i hoiwiględjieęo zarJsais. To było wteSaie, 
a nic ifiacfo -wertcirn, łąrar-cym dowrśdeę ■ poderła- 
dnyini Z<terzało oię, fxi cfirerewi* isnyołi bataljo- 
nów przyłączali »ię do nas, enajdując w aaasftas to- 
waTŁystiwie rzetelne pr^rięwjso^ó. irtni, łrtćryin 
*>PBspTae««ie reywlw było w?ho to samo. spoglądali 
sa to bardzo zczdroenotn i iŁwiateem otóeia.

W końcu miano w niegodny żolafeis* spo­
sób umieścić w opinii do M. S. Wojsk, paszk-
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wtł o piyvretnem życiu majora Tat&ra-Trze-
śntowcfkiego. Zarauty le nie są godae rozpatry­
wania przez ludzi poważnych.

iUsunięty podstępnie oftaeĄ zagrożony H 
tw&j egzyalencu i honorze człowiek, chwycił 
się sposobu ratowania praedewszys;lstem 
jak mniemał—swsge honoru, zabijając spraw­
cę swego ai«3zozęś>a i odbierając sobie życie.

Jeżeli w taki sposób, za pomocą tajnych 
knowań zamierza M. S. Wojsk, zlikwidować 
wojenny skład armji ł korpusu oficerskiego, 
to możemy oczekiwać najsmutniejsfcych na­
stępstw dla mnóstwa żołnierzy uczciwych i 
mężnych. ,Ann ją słanie się na stopie pokojo­
wej domeną karierowiczów i spryciarzy, u- 
miejących pod maską tajności wygryźć ludzi 
dzielnych, ało me umiejących jmtjygować. Ar- 
mja taka będzie oczywiście zgubą państwa i 
wywofać musi po pewnym czasie gntaw i nie­
nawiść społeczeństwa, tetore aie po to otrzą­
snęło się a więzów zbrodni carskich 1 cesar­
skich, * ty  karmić swemi pieniędzmi sługi car­
skie i cesarskie i oddawać pod ioh rozkazy 
swoją młodzież.

W obliczu ■wstrząsających faktów fcrakow 
skash, podpisani zapytują:

IV Czy P. Minister Spraw Wojskowych 
skłonny jest zawadzić ścisłe śledztwo -w danej 
sprawie i •  jogo wynikach s*wJ*rfomić sanio- 
pokojane społeczeństwo?

1) Czy P. Minister Spraw Wojskowych 
■echos prsedstaztyć Sejmowi sposoby przepro­
wadzeni* przez się Organizacji arraji ua stopie 
pOkojwwe j ?
Warszawa, da. 7 lipce. 11121 r.

Więc dobrze czasem 1 błogo jest s.anąć na 
polu, spojrzeć na tany żyta już złocistego, ję­
drną zieleń jęczmienia, jaskrawo żółte pasy 
tablauanadniem i widzieć kopulę nieba pol­
skiego, które rzadko jest czyste. Saną po nim 
zwykle obłoki. Są one albo biało i lekkie, jak 
dusza dziecka, albo kłębią się w stogi srebrzy­
ste owalne, o kształtach rokokowych. Lecz 
obwiła to jedna. Bo już zmieniają swe formy, 
wydłużaj* się, rozpękają i płyną, suną, płyną, 
płyną. Tak jest w dzień skwarny.

Ale w dzień pochmurny cbioki tężeją w 
zbite masy chmur. Powietrze cieple, pachną­
ce, wlewa się w piersi jak miód.

Chmury szare, ołówkowe, jednostajne. 
Zwisa niebo smutnym baldachimem. Niewia­
domo, czy deszcz spadnie, czy burza nadleci, 
ozy wiatr może jeszcze roepędzi chmury i słoń­
ce zajaśnieje gorącym, piekącym ogn'em.

A. ptaszki wciąż niestrudzenie ćwierkają, 
latają i pracują.nucąc swą pieśń, tę samą, któ­
rą auc% tysiąc lat temu. To tą  muzycy i poe­
ci najwierniej*!. Zawsze ten sam motyw, je. 
dno i to samo słowo, najgłębsze i najprawdzi­
wsze, nipdojieczone dla myśli. To najczyst­
szy ton ziemi. Muzyk, śpiewak, któryby przez 
dwa© godziny powtarzał nain wciąż cę samą u- 
bogą. melodię, zanudziłby nas śmiertelni®, lecz 
ptasich piosenek, tych. samych, zawsze jedna­
kowych, słuchamy od dziwka, rokrocznie, t a -  

vxiTA i nigdy aż do śmierci one ans nie jawidasą. 
Nieśmiertelni to zaiste muzykanci.

Itofarz* jest i błogo tak duazą odpoczywać,. 
wsłuchując się w glosy ziemi. Niemr.sa gleb-j 
szej mądrości nad tę zaądrość niewyałiowioŁą |

nigdy dotąd i która nigdy w zupełności wypo­
wiedzianą. nie będzie. I jeśli w godzinę tak 
•błogą kazi coś rozkosz, to świadomość, iż set­
ki tysięcy ludzi, a zwłaszcza dzieci są pizylru- 
te do'miast. Mało jest uczyć dzied historji 
kraju ojczystego , mało zapoznawać je z  poezją 
i sztuką. Póki nie poznają j nie zżyją się z 
ziemią, która je wydała i żywi, która je wchło­
nie znowu kiedyś w siebie \ strawi, póki nie 
przewioaie, ni* zawieje, ich ciał i dusi w atr 
polny, nie osmoli słońce, nie schłoszcze deszcz, 
nie przerazi ogień błyskawicy, dotąd najważ­
niejszej -wiadomości o swej ojczyźnie nie po- 
siędą.

W Szwajcarji starzy \ młodzi, dzieci i nie­
wiasty calemi gromadami wędrują po swym 
kraju. Jest to najgłębsza nauka historji. I u 
a rs  kiedyś zapewne do tego przyjdzie. Niezbę­
dną podstawą wszelkiej wiedzy jest znać, ro­
zumieć i ze^polć się z własną ziemią. Miesz­
czuch idealny jest idealnym kaleką.

Kalendarzowa to mądrość lecz 'jak wiele 
bardzo mądrych rzeczy, któro są niby.powsze­
chnie znano i proste — mato .rozumiana, rzad­
ko podyktowana Człowiek miasta zim tylko 
Rłlro raczej może poznać, doświadczyć j zgłę­
bić wyłącznie świat ludzki. Ale człowiek sta­
nowi jeno cząsteczkę ziem’ i cząsteczka ta tyl­
ko przezeń mówi. Wieś zaś mówi jeszcze i po 
stokroć potężniej mówi jeszcze kwiatem, zbo­
żem, lasem, słońcem, nieskończonością i bez­
miarem gwiazd...

Ało homunculus przemądrzały o serdusz­
ku wielkości fasoli, o móżdżku pinczera .treso­
wanego powie, że to poetyckie lary fary..„

2/siaw.

Agrarny Lewiatan
Jeszcze projefiS usta wy o wolnym handlu 

nie stał «:ę ustawą, a już ©eta zboże zaczęła 
raptownie dźwigać się w górą. W Krakowie 
bochenek chleba kosztuje dzisiaj już dwieście 
marek, sto kilogramów zboża — dwanaście ty  
łięry marek. Spekulanci skupują zboże na 
pulu sn cenę siedmiu tysięcy marek za sto ki­
logramów i za zwrotem wlakdieiowi demy. 
Są to eyfry zatrważające. A kiedy się o nich 
mówi pclslrim „mężom stanu", odpowiadają: 
r.«óź, aprobujemy! a może wolny handel nie 
okaże się tak zupełnie złym, jak o tam mówią 
socjaliści?" Ltfcz wolny handel, jaki u nas się 
zaprowadza, ma być tylko wolnem wspótubie- 
gaaiera mą spożywców o chlsb, ma być wy­
dzieraniem chicha z rąk egrarjuezy i handla­
rzy za wszelką cpoę. Natomiast producenci i 
baudiiane mają się skupić, aby dc.woleis wy­
znaczać oeay., przechowywać zboże do „lep­
szych czasów" i t. d. Z pomocą Rządu p. W1- 
tosa Wduje się u nas nad,trust spekulantów 
zhożowreh. Na czele tego wszechrokica syndy­
katów rolnych stają — o szczyci© korupcji l — 
dwaj by# rataiefrww1© aprowizacji: SfżwMsŁi 
I Grodscdy, jeden reprezentujący óbsza-raŁ. 
<&w<\ drugi — har.del. Otrzymają od Rządu 
#w» nrtjardy marek w <tohi zakupienia zboża 
aa nału, zeirodk-owaniu handlu abożowago i 
zbudowali* misternej, pajęczej sieei prywat- 
nę*o moaopoia. Otrzymują wszystkie zapasy, 
sktady j t  d. Win. aprowizacji. Biada tpożyir-1 
com! Nh> nam ni© pomogą kooperatywy i zrze- 
ffjeata spośywców. Na -aic nasza samoobrona. 
Mamy Rząd, który nie che© być prawicowym 
a  w ©Mędzto agrarnym jest igraszką -w rę- 
kneb obm m etara  i wielkiego kapitała!

Z Rosji Sowiecliiefa

M > .  % dnie 12 w art* ItE l ocfeu, « m  uJ© 
■wydat mi; ordyoarjt. iNa osobiści© zgioazoai* pcr»- 
tensję żądem od ,1)8 0 *  S. Małeckiego 2400 ttśk. 
peasji wraa e dwiwddeni dirotyiiuanęłą, w#*- 
gtą crrdynairję 1 c. m. pszenicy 1 .pół c. m. jęca- 
maenia, rół t .  m, żyta. ora* irdwrnccrafcxlk, k**- 
tofli sa 80 prętów eiesnł pod1 kartcfJ*. ProRsę 
Par,* IcsjjeileMia (Pławy o  interwencję w tej 
sprawie, a jeśli mi© dejdsie do połt-iibowMg® 
■sleitwieoi*, o  yrys^aaseaĆB tej sprawy na Ko­
misję RczijtojMaą.

PracowEik mLay '(pedtpfene lerzyżyWera"), 
Świadkowi©: Stswitlaw Frrcs, Stanjia’aw  

Mackowree.
I)o odpisu łegc podani* Oddział hńctrw- 

sko-radzyński Zw. i-<>b. rolnych dodaje wyj*.- 
śuięnie, ie pragnąic, aby powyższa spraw* zo­
stała załatwtona jaknajprędaej, zwrócił *>ę był 
do Związku Ziemian. Ale Związek Ziemian 
cdptwiedział, te  nie iu* w takich ©prawach 
wpływu na swo'cb członków.^

Naturalnie! Przecież to chodbH tylko e  
starca-robotnika, o pastucha, który wraz ze 
swoim „panem" brał udział w powstaniu 1S68 
r-.. Że obszarnik .ni© dotrzymuj© umowy w sto. 
suDku do powstańca, który w sędziwej staro­
ści wciąż pracować musi — cóż to znaczy?t 
Związek Ziem a n  nie iua w takich sprawach 
wpływu.„ Co innego gdy chodzi o frazesy ..pa- 
trjatycza©"* „bogoojczyżniana"! Wtedy Zwią­
zek Ziemian, a niewątpliwie 1 p. Stanisław 
Małecki, nie dotrzymujący umowy z .paatis- 
ćhsm-pcwslańcMn, stoją na wysokości zada­
nia...

Djktatarsy m d proletarjatm  starzą sfę na 
■byt p»w«Ła© odrouseal© kapń&#4nur.
j^wiezda" — organ komunistów w  Miń­

sku — w artykule wstępnym z dn. 29 czerw­
ca, wspominając o nowym kursie pol tyki so­
wieckiej, twierdzi, że ,,zasada państwowego 
kapitalizmu, ogłoszona w Rosji, całkowicie za­
bezpiecza pracujących od ©skrępowanego 
wyzysku. Unieszkodliwiony kapitalizm aie 
jest strar.-ny i możemy go zmusić, żeby pra­
cował aa nas ('.)“.

Al® kapitalizm ni« jest bity w ciemię

Ograuięjsenift rachu w M'ńakm
Od 1-go lipca ruch uliczny w Mińsku za 

broniony jest od godz. 2-ej w  nocy do 7-ej ra­
no.

PreywTÓceBt© eptet kolejowych.
Postenowiono wnieść do Sownarkomu 

projekt dekretu o przywróceniu opłat kolejo- 
WJ'cb. iDotyctazasowy dekret ustalił bezpałtne 
korzystanie z kolei. Obecni©, wskutek zawar­
ci* szeregu trektatów handlowych i wskutek 
togo, że kolej® używane będą nletylko do prze­

cie pójdzto w pułapkę Sowiecką, by pracować; " todunsów państwowych, lecz także spól-
na (komunistów. To też artykuł w dalszym cią­
gu skarży się, że „nie widać poważnych ofert 
ze ©troay burżuazji, której dajemy psiną moż­
ność wykazania iaiejstywy. Ni© otrzymaliśmy 
rzeczowych planów i projektów, któreby rze­
czywiście, a ni© pozornie, mogły pow ękiszyć 
zapas wyrobów i towarów". 'Natoąiiasi ,.ży­
wioł drobcoburżuazyjny wyłazi ze wszystkich 
dziur, ok-toa i kątów, Al® jak nędzny i nik­
czemny jest ten handel. Magazyny t. zv. do­
mowego przamysłu przepetoton© są produkta­
mi, ni© mająeemi nic wspólnego z przemysłem 
domowym, leca wydobytemi ze siarych ©apa- 
sów".

Zawiedziony komunista gniewa «ię i wo­
ła, że udzielając prawa inicjatywy prywatnej

dziębli, osób prywatnych, przedsiębiorców 
t. p. wznowiona będą opłaty kolejowe.

Cholera.

endecki© bardso mj- 
muta się pertją sasass, i  catogo serc* iy<*ą« je} 
rowsipu. Oczywiaa. *wt raacaą, ź* „dwŵ rossŁóm ki“
ibiorą gorąco w obroną tonauntoiów prz©d*feo P. 
P. S. i udzielają hu gorących błogosławieństw na 
okres wyborów. PreysnioRi* iwybwrae ajiiędzyr boł- 
ezewikanii prawicowymi t lecrteowymi wrysowuj* 
się ooiraa wyrsźniej. „Ga*. W ar®." a miłością i 
traw ieni tcelctaje 2 oumia(fct6w. jsko swój odjpo. 
wiednik aa pneciiwstyro Weguaie.

,tDrsruprwrónrnld‘‘ desa* się «©ę % fegp ateWy- 
mownie, i© »a zjeździ# natt-m będą takie mńm- 
tó ..mniejOTości". Spetottoją więc a* rosbea. Ko­
dery! Zjazd, ew* praytŁiesi® to  rawód: rcztomu ni* 
będziw.

A4» „^wugroBsówIki" Siczą praystjtmniej na 
■io, ie waiia. feiertmków n t Zjeździ© csłabi po’ityo#- 
ni© pjsrtję. I co do tego, Jewteómry pawam, Ut Zjaad 
agotoj© reakcji pmyfcr* rcvzvarirx*. ie: jóżciao — 
ró®nio».mi ale lerlmość psrtji i w nik ws*e5kkh rdi- 
nic, kiedy chodzi o odparcie nmtdsów -wrogów 
proteisrjalii — eto hasto, które niewątpliwi© prry- 
iwiee&ć hędad© ZljaffldoWi.

.Warto Jedrtak awróeiś uwagę na mutewr
,  » * .  cT -=. ^

tary° N5wSlwM? obj*wy (S ta ry 5  ukazrwały Krw’Tta,ł!»miWa‘' w obOTi* aby w tea
J - ^  atMe (BCłPJy “ J j f ^ i a p o s ó b  go osłabić. ReaWa bezy «a ..radyksta©"

sparaliżuję u prseciwitńioa 3inysJ
.. . __  . , - , I.WUBJ-.1MOTOI r. uatŁCJcAnoSć feoabreto^ wslki W
^ ,h V  l3Łaf  Marnych gruntach.

. i  w  j  * ' '  ,  *r - ft ^  l»gt * tyraeaia  „esazjehi naleerdiMaaietasych* bedą
4 ‘ W, K00®c ^  jmiwwąrtplhria wstaaówka dla ogółu naszych tow*-

padków od począi-ku roku d© polowj- ^  nścTem fidmdoi ceyuw i
S s i j  » g n ^  c h « ta £ J 4  to okręgi ■&  L , © ^ ,  ©notwofci p,rtji. 
bau sb oU zarn om orsk t, I to ń śla , W o r o n e ż  0 -  i w -a w w s to "  wpowtad* iJWRVM i

W2tlh,:ż .P O ^ ‘OW©I W ołg:. Chole- i kośc*"... P. * . S. '.Vibto* ta, którą s ły ^ T tó e r

szybko

ra roŁKija się najwięcej w miastach i stad rai- < BITJW'L * J  u* t r  v d r i^ r  
„mamy prawo żądać od buriaazjs prawdziwe- ca się na wieś. W Woroneżu umtorato de ^ L ,
go handlu i przemysłu, a nie nio Feząocj si9 j ; ofeób dztonni©. *

Mały feljeton.
S«M litii.

Btarem. spekalacj', jaką się bawią nasi „ko- 
.uiereaoci".

(Kotnuaisi* doradza tedy zwracać baczniej­
szą uwagę aa ■kooperatywy, lecz n:e nie mówi, 
czy aowidy pozwolą im swobodni© się rozwi­
jać, * aaslępt&i© poc-ioszt swych biednych ezy- 
tela&ów, że „®Jrod*eB*« k*pit*fenn pe»uwa 
aię dłatej© tak *|abo, ponieważ kap'UJ jEn jost

nych głodem. Źtadn© zakazy ni© mogą wsiray- 
m*<5 tego ruchu. Wrenci© dsmobiliiacja rów­
nież przyczyni* s-ę uo powiększonia wypad­
ków cholery.

  __  Rząd polski winien baczną zwrócić uwagę
ehoiy aa ©słym śwtaeje. Al© woiomy z pewn®-1na niffbeŁpieczeń^two zawleczenia cholery do 
tałą twierda^, ź® tceboa istnto#ia dyktatury i P°3*ló-
proletarjato n v d  p®iwda« ©drodiento kapi-i KenMsja dla repatriacji, czynna obeoai© w 
niH m t da eam jedaakorro* resuliatr w^donu! ■‘•1®sk'wto oglawa w tjuuże numerze ,,izwestjiJ‘, 
u© i koniec końców marani© powiększy EB«z! ^  w czerwcu mają być wysłane parfje Pola- 

Imom jków w grupach po 1.000 osób, o .  in. łakż© z

IMT3,n
adnową wesołość-.

iPosatesn «ioiwi«fa©liśmy dq a ark „Owsety
. • . - - . -. War-szwwskii©}'' róćs^cb rzeczy, rjp, tage, to „c*m

ludności w m*m z miejscowości, nawiedzo- ruiuji ^  f ;w t  kooauaistow" (doiycinaJ byto

Oft^ennik bolszewicki, jako przyczyny cho­
lery podaje wczesne upały i żywiołowy inch

i zapas towarów".
Wszystko to razom

■Niby to ntoma oto poapotttazogo n ii wi­
dok ka wfdka peła. Ugór. Tu i tana krwawi 
się oerwioaią mak, owdzie w piachu ple­
ni się kwiatek powoju o migdałowym as^achu, 
tam «wwu kępka macierzanki niebie?ka i ró­
żowa. Cały szmal grunta ubogi, sou*,nteiy) 
iałewy. A praece do tej zloctotej maugj pia- 
chu mazowtorkiega, do tych nie-przełkaotie ra­
zy widzianych od dzieciństwa kwiatków przy. 
warto sens*. Więc B e dziwiłem *ię czytając 
w podziękowaniu pierwsaój patźji uchodźców 
z Sfoeji, przeslaaem kemitełewi repatajacyjae- 
ffln. i i  mówi s:ę tam o kwiatach naszych, jak© 
Twjpięta.iejeiiTch «* świeci©. Tltliweic woeu- 
ai©m wezbrało serc© wygnańców, co po strasz- 
'iwej <ioti »s wrogiej, ob-ot t dzikiej rówum © 
(osyjakiej, przez Izy ujrzeli dawdae niewidzianą 
z emi© poldią. I rorumiem, że aawet w puai- 
oay indyjskiej, pełnej hambutów, aajpiętiuej- 
■ę^cb kwiatów i aajpotęiaiejsąycŁ drzew mo­
an* tęskaić do ugoru potabiego. W naszych 
dumach, myślach i ozueiach wypowiada aię, 
mylił i «pj© z>eie;n, która nas wydała, do któ­
rej wrócimy a kości nasze i ciał© w ciągu cza- 
cu pszoa.kiią w trawy, kwiaty, drzewa, watoią 
się w po’,K©trse. A dusze n«a©...?

rWoroaeż*. Tambowa, Orfa, 
. . . . . . .  ^ ’9*® łwtardseiita,: * więc z mtajsoowośei, gdi

7© kuiuw. się kapitalizm do prarowauia aa bo- 
munistów, utyskiwaul* a s  to, f?  biniuazja «tj- 
muje się spekulacją, oczekiwanie odrodiz©nta. 
kąpieli zaau, oraz zap©wni«ł’e, te  dyktatura 
protatarjatu pójdzie ręka w rękę z odradzają­
cym *ię kapitalizmem — jest czrnWI tak pot- 
wortó® wesotam i trsgKami© głapiem, że zdro­
wy sCi’3  i logika muszą kapiiidcwać.

■W Rosji raadfcQ luturyld,

Basdytjzra na Btajorufti.

Saratowa a ł. d., 
gdzi© cholera (grasuj® 

najtapaze. Oprócz lego z obozów aa Clcramiu 
ma być wysianych przeszło 6 XXX) osób, czyli 
znów z  gobernjj, już aawiedsonych cholerą, al­
bo f  rzyiegająryah ido takowych.

Tesie numer „Zwieady" podata, że w la­
sach białoruskich ukrywa się masa bandytów, 
Kłrgaalzowouych w bandy zbójeckie, grasują­
ce po kraju. Gazeta twierdzi, że w skład tyci) 
baud wchodzą prze-ważni© dezerterzy ludności 
łni&jscowej, których wyzyskują *gen,cl Sawin- 
fcowa i Balachowicza. Walka z nimi jest utrud­
niona z powodu tage, że czerwone wojska nie 
znają debrze miejscowych lasów i skrytek.

W powiecie boiysowskim tniauo jednak 
znaleźć kfkarstwo tu  bandytów przez lo, że 
schwytanych włościan skazuj# e!ę n» drobne 
kary, a gdy wieść o tern doclrodzi do ukrywa- 
jący h  »ię dczertarów, to sami się zglftazajŁdo 
w l M-

(W ogól© każdy nu mor gezety poświęcą du- 
r2# miajscą walc© % bandyynmeta.

oi«:
Otrzyiaujeiny odpis najtępującego poda-

Dn 'Psa* Inepektore Piscy 25 Ob w.
.w Si«ciLccch.

rrartiwnśSc ta f ty , K w r  0 tw«Hc, P3<f- 
p*ranri!r, pow staniec 1833 r„ z a m i e r a ­
ły  w  fo$w. I/łw M j gm . Cferęlówlfca, paw . 
Łułmiskfego.
PrRrodawca( p, gtonaitow 

SBitflfezlcsJy w fotlńp. Sh&ros&woi, gsntay Luków, 
pow. Lulwwskiego, u którogo pmacawąTesw a#
usoey um ow y, zaw *tf»j A. 24 lutejfo 1030 .roku

wiadomo, że ped ich cionami niucj rząd Kiereń- 
sldego,). Dalej doiwtodcńelińmy etę, i# tow. J. M. 
Boruki, którego daTmcej „DwugioszówSci** o*zyw*ty 
Bfreucwejgiam, obeooi© zoste! pralni fenowa ny 
na Bare«łazt>r>a. Dowiadujejoy sta też, to endccj*, 
kiedy edoneato wiutaakj oaszycŁ tówaazjszy w 
epre.wi© Trazczęota rokowań pokojowydi, tetedy 
oświacLraata, ia „wxxgi'l© a botazawifami ai« sto- 
iiw. ZAwierać po3roj»t" i to pokój a nimi oanacsatoy 
„rcakiad iFklakta, leiady rad,ziła, aby Iść as Mo­
skwę, » choćby nawet «a Xijirr, byle twa PeŁiusgy
— pracortiŁl* w tea ąposóh dla pokoju—

ii ipif 
i ‘

Komitetu Obywatelskiego z zaboru 
czeskiego otrzymujemy następujący komuni­
kat;

'Zebrami w dn. 4 Upca b. r. przedstawiei#!© 
obywateli polskich wszystkich stronnictw po- 
litycznych o* Śląsku w za bora 0 o/.cjlrim, 3©- 
sieśmy do głębi poruszeni w edomoźciami © 
mającej naotapić ratyf kacji przez Sejm pol­
ski ugody czesko-polski ej.

Znamy zanadto dobrze pod względem po. 
litycznym Czechów, którzy juz nam Polakom 
na Śląsku w u 1 borze czeskim dużo obiecywali, 
jednakowoż ani jednej obietnicy ni© dotrzy- 
m»K, a al© dotrzymali nawet zobowiązań wo­
bec całego państwa polskiego. Dlatego bie- 

■w ciwntoerró pntiodm, a&& dawać 'wym'^r^ rj» nas rozpacz, i i  mą przyjść do ratyfiksrfi
dneerta pół ardya*rty«Ła, ni» dofrzywAł onwiwy. 
gdyż ni# zapłaci! md p®»sji, która według 
uwio-vy ** rok 19E0, ora* dcd*&a droî iźnia.ne- 
B® w anemio Ó30C mta, wbrew orzoraeinila .Kora,

ugody czesko-polskiej, która będzie grobem 
dla Polaków na Śląsku w zaborze czeskim.

■W Republice czsako-słowaukicj są dwa 
rządy: jed&a ua aaąraątr*. który ua papierze
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Nrazystitao daje i wwyatko ©bieotijw,
"•oi  rządem wykonawczym jest „łid“ (palka, 
rae czescy), ma który się władze czeskie powo­
łują, jeżeli chodzi o polskie szkoły lub* inne 
sprawy polskie, a  ,,lid“ ten na żadne ustę­
pstwa wobec innych narodowości w Gzeebo- 
ftłowaczyźnie n ie pozwoli. To też wobec tego 
oa nic nie przydają się żadne umowy ani też 
żadne zobowiązania władz czeskich, albowiem 
°ne nie zostaną dotrzymane.

Jeżeli rząd czc3ki dąży teraz do jakiegoś 
poroBumienia z Polską, t© ugoda czesko-pol. 
aka ma być tylko deską ratunku dla Republi­
ka czesko-słowackiej, której grozi katastrofa 
gospodarcza, jeżeli kryzys gospodarczy, jaki 
panu, e w C zechosłowacji, nie zostanie natych­
miast usunięty.

. Zaaj^o dokładnie położenie Polski, nie 
zdążamy d0 tego, ażeby Polsce utrudniać na 
m ązanie przyjacielskich stosunków z eąaied.

państwami. Jednakowoż jeżeli i Czecho­
słowacja jest w dężkiem położeniu gospodar- 
czenb Polska nie powinna zdążać za wazel- 
ką oenę do ugody? nie żądając naprawienia 
kwywdy cieszyńskiej.

Zwracamy się do posłów śląskich, ażeby 
nie dopuścili do wykopania grobu dla nas Po­
laków na Śląsku w zaborze czeskim. Apelu­
jemy do całego Sejmu Rzeczypospolitej Pol 
■ktej^ nie bądźcie grabarzami Waszej braca 
polskiej, będącej w niewoli czeskiej, nie śrię- 
gajeie na siebie złorzeczeń naszych, n ;* śda- 
gafde na siebie przekleństw wielu pokoleń! 
Pamiętajcie o danych nam przyrzeczeniach, że 
krzywda, jaka została Polakom wyrządzona na 
Śląsku cieszyńskim, musi zostać naprawiona.
A wdęe prosimy Was i wołamy do Was: Ha­
słem Waszem niechaj będzie: Ugoda z Oze- 
ehamf tylko za naprawienie krzywdy na filą- 
»ku cieszyńskim.

«C.l

. saao ®1 czerwca skazami anodMlS się dłu- Kat nazywał się Mydlar. Spiął własnoręcz- 
opow-eść głosił, że umyli oblicza, ln ie  jedenaście głów, (był tak zmęozioiny, że rękfl 

° ^ 1 x białe koszule fi, odświętne szaty. J unieść w  górę już nie mógł i miecz jego 'był zu-
Wttan nad Pragą zajaśniało tęoaowe półkole. 
Skazani wyglądali oknem, alby oczy ucieszyć
pięknym obrazem Jeden z nich iuklaW j rzekł: 
„patrzcie, oto Bóg wskazuje nam  drogę dlo mte- 
ba. Bóg jest po naszej stronie. Ufamy mu. Ufa­
m y, że dziś drogą najkrótszą woijdzienny do 
mieba dzięki Chrystusowi, który jest drogą, 
prawdą j. żydem".

Z uderzeniem godziny piątej armaty ob­
wieściły ludności 'Pragi, że egzekucja się za­
czynia. Całe miasto obstawienie zostało armata­
mi i wojskiem. Na (balkonie zasiadł namiestnik 
w otoczeniu sądu, burmistrzów, wójtów i ław­
ników, Pachołek w ózarnej masce wniósł na 
miejsce etBaioenia krucyfiks i zapalił cztery 
świece woskowe Z głębi wynurza odę orązaik 
śmiertelny. Wywołują nazwiska, a za .W /W i 
imieniem odzywa saę trębacz i czterech dobo­
szów.

pełnie tępy. Krew strumieniem apływate na 
bruk piaskiem wysypany- Po czterech godzi­
nach egzekucja była skończona.'

Odtąd nastały rządy katów i oprawców na 
czeskiej ziemi. Nastało panowanie niemieckie­
go jezuity i krwawego policjanta austrjaokiego. 
Zamarło życie publiczne, zamarła nauka, sztu­
ka, narodowa. Dwie już tylko książki były 
drukowane w języku czeskim: książka do na­
bożeństwa i książka kucharska. Tak trwało 
do połowy dziewiętnastego wieku. Mial to 
być koniec Czech. Po trzystu latach ten do­
mniemany koniec zamienił się w — koniec 
Ausłrji. Ferdynand w siedemnastym wieku 
kładł podwaliny pod miejsce stracenia, na 
którym stracona została po trzystu latach — 
Ausiferja, zawsze, jak mówiono, szczęśliwa!

Henryk Bezmaski.

stawka*! p© datków analoftoaDyieh 
aieaoh państwa.

Innych

S if i iy  t a n s .
jPo załatwieniu drabatejszydb spćaiW, przy­

stąpiono wreszcie do łącznego rozpatrzeni* 
ustaw o emisji banknotów, o kredycie skarbu 
państwa w  P. K. K. P. i udntelniu skarbowi 
nadzwyczajnych pełnomomiotwi.

DALSZA EMISJA BANKNOTÓW.

Obrady sejmowe.
Sesja trsecia. — Pos edzenie 241;

Zblizkaizialeka.
Z DZIEJÓW MĘCZEŃSTWA.

W tPradne czeskiej obcibodizono przed ikiliku 
dniami treechaetną rocznicę stracę ni a jedena­
stu męczenników zamordowanych na placu sta­
rego Ratusza przez katów Ferdynanda II. Było 
to już po 'bitwie pod Białą Górą. Czechy zna­
lazły się w posiadaniu generałów habsburskich. 
Dwie traedie majątku narodowego było już 
skonfiskowane. Ferdynand, obejmując rządy 
StyrjS, ślubował przed obrazem Najświętszej 
Mairji Panny, że wytępi kaowzy, powtórzył 
fflub pobożny pawed oudiatwórcaym obrazem w 
Marlaaeil, któremu złożył w ofierze złotą koro­
nę. Posyłająa na stanowisko namiestnika księ­
cia Kann! a, Lichtonstema, dał mu spis sześć- 
dziosięcdu osób, które na chwałę Pana Boga 
powinny być stracone Lichtenstein do spółk: 
z komendantem wojennym Czech, Hiszpanem 
Madrasem, przystąpił do dzieła. Z liczby umiesz­
czonych na liście pnoskiyipcyjmej dwudziestu i 
jeden zuajdiowałt się w Pradze. Słyszeli oni o 
nastrojach wiedeńskich. (Nie wierzyli, aby Fer­
dynand ośmielił się podnieść miecz katowski 
nad głowami możnej i potężniej szlachty cze­
skiej. Gdy Lichtenstein zawiadomi! ich ianien- 
rCe, iże m a jro do objawienia ważne rozkazy ce­
sarza, lekkomyślnie stawili się w pałaou nar 
miestnikn . Wpadli w zasadzkę. Zostali chwyce­
ni i osadzeni w więzieniu. Pozostałych czterdzie­
stu szukało ratunku w  u cteczoe. Gdy już sie­
dzieli w kajdanach pod kluczem, zrozumieli, że 
popełnili głupstwo, zlbyt łaskaw ie określając 
krwiożerczą bezwzględność Ferdynanda. Z 
pozostałych czterdziestu udało się zbirom ce­
sarskim^ chwycić jednego tylko, starego hrabie­
go SdMicka na zamku Friedlaudzkżm.

Zgromadził się sąd wyjątkowy. Rozkaz ce­
sarski głosił, że powinien pracować szybko. 
Śledztwo jest abytecmn©, dowody niepotrzebne 
Oczywistość czynów zbroxtedcej-'ch — zupełna. 
Spisano 1®6 pytań które ogłoszono rycerzom i 
kasztelanom czeskim i nie czekając odpowie­
dzi (byli śród nich i husyrf niemieccy), skon­
fiskowano wszystkim majątki. Wnet wymoik, żą­
dający śtniered dla dwudziestu siedmiu, by? w 
drodze do Wiednia. Rada Staniu miała wątpił- 
wcśca 00 dio słuszności oskarżenia. Założyła 
Protest. Ostrzegała, aby nie pędzić ludności 
Czech ku rozpaczy. Śmierć tylu prze- 
wódców moralnych może tę  ludność pchnąć na' 
drogę buntu. Rada zalecała uanianlcowanto. Ce­
sara - krwiożerca nie chciał słyszeć o umiarko- 
wantiu. Żądał town kaoerzy. Rada usłuchała roz- 

azów, prosząc tylko o (niestosowanie szozegół- 
nte okrutnych sposobów kary, a mianowicie 
ćwiartmwania za życia. Cesara podpisał wymoik
26 maja

i dzied' nadarem nie błagały, Męcząc, 
skaz 21 czerwca przewieziono
dzifi * wieży Hradczynu na  cudowny —
Mias+-C/ Wan^ w caI<*i czystości'—plac Starego 
Otocaoic^iP^by? tam tylko pomnik Jana Husa), 
wojska.^‘̂ "^^ jsce ,stracen ia  olibirzymią iłością

Wozorajsze ,,diodatkowe“ posadzenie Sej­
mu miało być według zapowiedzi marszałka 
poświęcone wyłącznie sprawom skarbowym i 
walutowym; Sejm miał oprócz tego załatwić 
w trzeci era czytaniu ustawę o wolnym handlu, 
'ymczasem na porządku dziennym znalazło 

Się znowu mnóstwo spraw, a  dla dyskusji nad 
wnioskami rządowetni o nowej emisji ban­
knotów i udzieleniu Rządowi pełajomomuctw 
do zwalczania spekulacji walutowej i uregulo­
wania obrotu walutowego z zagranicą zostało 
b. niewiele czasu, wobec czego trzeba było ea- 
raądiziić jeszcze jedno „naddodatkow«“ posie­
dzenie na dziś.

(Po odczytaniu interpelacji, m. im. Iow. 
Daszyński egio w sprawie nienormalnych sto­
sunków, panujących w wojsku i samobójstwa 
mjr. Trześni o wskiego w Krakowie przystąpio­
no do p erwszego czytania ustawy: o dalszej 
emisji biletów P K. K. P., oraz kredycie Skar­
bu Państwa w P. K. K. P. Ustawy te odesła­
no <to komisji skarbowo-budżetowej, która ze­
brała się odrazu i obradowała podczas posie­
dzenia.

Dlemietzesit riM ikfiw .
iZ kolei 'odbyło się trzecie czytanie ustawy 

o zmianach niektórych postanowień o ubezpie­
czeniu robotników w Małopolsee. Próby dro­
bnych agmrjuszy z obozu ludowcowego, aby 
wyłączyć od obowiązku ubezpieczenia robotni­
ków rolnych udaremniono.

W OBRONIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
Pmeciwiko poprawkom pos. iK ieialka I 6re~ 

dniiawaćdego wystąpił f*w. Bsger.
R r j s S o  p r z y j ę c i *  u s t a w y  tak. jak b y f o  u c h w a ­

lona w  drugiem czytaniu. Poprawka p. Średnia.w -  

aki^-o żąda w y ł ą c z e n i a  od o b o w % k u  U b e a p d « c ® e n ia
wazysttoich robotnilków rolnych, a aatem posuwa eif 
jeszcze dalej, niż odlrauiooma praem Izbę poprawka p,

twa o odesłanie ustawy do  komisji i  wzywają1- 
cy rząd do przedłożenia ustawy o sekw estrze.. ^  
Gdyhy jednak wniosek ten upadł, wniosę d« Ujsko 
ustawy następujące poprawki. W a r t  2 w zda- * ’
niu: „Upoważnia ®ię minietra aprowazaoji do 
regulacji j likwidacji zobowiązań rządu w za­
kresie świadczeń żywnościowych" skreślić wy­
raz ,4  likwidacji".

Art. 3 wbrew wutesionsj poprawo© redak­
cyjnej pozostawić w redakcji komisji.

Przeciwko woia«»u haadłowi wypowiadają adę 
pp. Gdyk (Ch-DJ i Postolski (N. P. R.) — ks. Star- 
klewira ras jewcze proponuj© odraumć wszelki* po­
prawki.

Większość sejmowa, niepomna na sikutki, 
które wyiwwiała już sama- nadizicja « a  wolny 
handel, utraciła w przewidywaniu olbrzymich 
zysków wsaelkie poczuci© odpowiedziiaiinośai. 
Wniosek P. P, S. o odesłanie ustawy do ko­
misji upadł. Odrzucono również wszelkie po­
prawki, któreby łagodziły nieco fatalne skutki 
wolnego handlu; jak wolny handel, to już -bez 
żadnych ograniczeń! Hulaj paskarska duszo 
agrarjusza małego i wielkiego, kmiotka i sziach- 
cdioa, kramikanza 4 „poważnego" kupca!

Pterrwaii© dwie netawy r«feav>w«ł ;pc*. Oti©»- 
ki, i stwierdził, ie  cŁwilcrwo cite awvtemy się jasz­
cze obejść bez dałazej enniejŁ biletów. Stan emisji 
biletów w?®©* dotychczas 55 andJjeirddw nasirelk, o- 
b©c*ie Rząd wnosi o po*8n tos'eni© tej gumy de 118 
miliardów. Według przeto .... ad, auna ta powin­
na wystarczyć i dalsza emisja sbiieftów nie jest prze­
widziana. Przewidziani© jest nawet w końcu roku 
ewentualne wycofa-i© caęśoi banlbnatów % obiegu, 
Wgtraymamie emisji mogłoby powntnyinać dedaltar 
nie madhtny państwowej, prneto iRauniiĘ* wtrłiWH©. 
worBuidżetawn postanowiła .przychylić cię di© iya»- 
nia Rządu.

Pozat>©m Mteisterfam iwaloef o podtóesleołe 
'kredytu w PUEKP. o przeszło 84 anfljardów. I tu jest 
nadziej*, że pod koniec roku wpływy e podatków 
i operacji ffinaasowych pozwolą SkaobowS ccęśdowo 
dług ©płacsć.

UREGULOWANIE OBROTU WALUTOWEGO.
P. Rolischer referował sprawę obrotu pie­

niężnego z krajami zagranicmeaa. Na całym lwie. 
ede nie m* waluty, jwdea RoejL, fetółwby stała talk 

jajc nasza. UnlemośCiwua to wsaelikie Icelku-

Kteraiika, 'który aię, *by tylko w gospoder-

muszkleterówstąpił do x Z Z ^ ' 1̂ 7 1 ^ a r ó w .  Kat p r a r  
ściołowi Tnoi'du P^ywbtecanego .ko-
Boea 'W ie w T  1 i»dy««mu na ch-wałę 
m rw iS y  Nad w y t o -SLt o S r s L * 04" '™ '
wozów piasku na • ■ .
zbiriowaM ,  a n e w .

i  m d ™ “ I-

s tirach adżej 50 ba ode było obowiącku ubeaspaeoBe- 
nia. (Przyjęcie poprawki p. Średniawsldęgo ©two­
rzyłoby pmwlęgium odiosum, pmywiJej udążHwy 
dla MaiiapoMd, gdyż w Widllkoipolsoe istmeje przy­
mus ubezpiecaenia wszyatldch robotnilków rolnydt, 
a M « t  saimodzielaiych goapodairay, co ©Łę zaś ty­
czy .b. ‘Kcingiresówia, to tam cbowiąziije dobrowolna 
umowa zbiorowa, na którą ngodtółi się wszyscy wła­
ściciel© ziemscy. Gzy naprawdę ©tromnictwo postę­
powe i demokratyczne, jakiem oho© być atromoiotwo 
p. Witosa, może pó jść za wnioskiem jednego z naj­
większych wetecaoiikdw, jaikiim jest poseł Średniaw- 
akn, który, jak tylko chodzi o sprawy r-oboUiicae, 
zdejmuj© okulary i na ślepo głosuje prac** temu?

Pos. Średniawtski broni swojej poprawki, pod- 
aoisząc wielkoduszność kmiotków, którzy przecteś 
w rasie choroby nie oddalą peaoawmilia. lanego eda- 
nte jest po©. Hera, który popiera tow. Regens.

W 'glosowaniu ^drrueoa© poprawkę p. śre- 
dniowąkiego oraz zmienioną' prze® poste Kier- 
uika poprawkę p. Sredniawekiego w sprawi* 
ograniczenia obowiązku ubeupdeczemia dio go- 
apodarstw powyżej 50 ha.

Ustawę przyjęto w traeciem czytaniu.

i; MM Hiwaisny w t u  
i m m .

Przeciwnicy, wolnego handlu (poezyntti o- 
statnie próby, aby wytłumaczyć większości 
(totofpskjo-mieszczańsko-obszarniczej, na jakie 
n. ebezpieczmstwio naraża ludność i Państwo 
przez wprowadzenie wolnego handlu.

Tow. dr. Bolbrowski zwrócił uwagę na to, 
że rolnicy w tygodnia, Jrtóry upłynął od
uob^atenua wolnego handlu w drugieim czyłar 
nau. już podaieślj cerny na zboże i żądają 12 ty- 
saęcy HM,rek za centnar metryczny n a  pnin!

Uch waleni* wodnego handlu — mówi tow. 
Bobrowski wywoła drożyznę, co zmusi do 
pedmesierua zarobków robotniczych, a  to znów 
wpłynie na podrożeni* węgla. Pchni* to lu­
dność d o ̂  aktów ̂ rozpaczy, a państwo do ruiiny 
OdpowŁ&azialność spadnie na większość sejmo­
wą- Mówca poa&wte wniosek swego stronnic-

tc& rni własBStci srioiysluwij,
Następnie .po reforaoie p. Bruna przyjęto usta­

wę o ratyfikacji poroeu»i«nia ■ państwami, ®*1©- 
iąoemi do konwencji jniędzynarodowej « ochronce 
własności pnaeanysłowej, podpieoiaej w Bernie 80 
czerwca a  r. w przednziode zachowmia -i przywró­
cenie praw własności przemysłowej, miruwronjjdh 
prawi wojnę światową. Ratyfikacja, ta odbywa się
ex poM, ponieważ *dmi«t«ir spraw nagraaieanych 
już kilka mieeięoy teanu telegrafował sam do Bea- 
na, i© (Polska zgbsz* preystąpiienii© do tego porozu­
mienia. Sprawozdawca podniósł, to ©promu jest dla 
polskich wynalazców konzy&taą i wielika szkoda 
tylko, to raąd tak późno ją praedHotfjył.

Znlau s ii i i t  pswiatlw.
li kolei ks. Sobolewski złożył ustne ajwawosda- 

nie Kom, Administracyjnej o ustawia w pizedanao- 
cie dokonywani* ©mian gramie powiatów. Z wielu 
stron słychać żądania, by przesunąć grandoe gmin, 
powiatów, * nawet wojewódetw. Rząd przedkładając 
tę ustawę oświadcza, to praygotownjje nutaryał do 
projektu o ostatecznym admiinistiacyjnym podziale 
kraju, eaś ustaw* obecna jest tymczasowa. Art. 2 
gwaramtuij©, U  Emaana gramie oto .będzie dokony­
wa®* się szablonowo, leo* po wysłuchaniu ejpdnji 
oiial ©amorządowych.

Po». Weterieher tbawd* się, aby ai* pośworao- 
no nowych ©terootw, soś poa. StapLóskl popi©®* pro- 
jelet, żądając emaaa w Małopolsee Zachodniej.

Ustawę przyjęto w d®ugii«m i traeoiem czytaniu.

1 siatę dla l i s a ®  P e i i r ó ! © .
P. Woźni old referował spra/wę prz-ekanania pla- 

cn rządowego przy ulicy Branżowej (ZiieloB* Góra) 
w Waraasawte iMudMW Podagogkaaemu. Muzeum na­
łoży rozseerayć, stworzyć czytelmiie. akwairjunu, *- 
gród bołanicjfay ? wroirtoiwą szkolę powsoecłmę. (Plra©- 
iBkodą w tern wszysffloiem jest fakt, to  ja. K. O. 
w roku aeszłym nabyte plac przy ul. Braoaowąj 8/4, 
gdy* Muaenwn wówczas z braku funduszów ule no^ ! 
g*o tego pioeu saikupSć. Muzeum utrzymywane jest 

miasto, oraz pracz ludzi dobrej woli Skarb 
państw* oto eostafby obciążony, a pod budowę 
mieszkań dła urzędników P. ®. O. ł garażu miasto 
dio© udstełjjs bezpłatnie gruntu gdzieś es miastom.

Komisja wnosi: ,JSejm wzywa Rząd do oatynh- 
■ałaatowwgKj zajęci* się ©prawą praekazainia placu 
rządowego pray ul. Brzozow*j 2/4 (Zielona Góra) 
miejskiemu Muzeum Pedagogiczmamu i do nwzgjęd- 
luienća fcomieemej pamooy ma roajbudtowę Muzeum w 
budżecie Państwa oa rok 1823.

Rezolucję tę przyjęto.

 ̂ Mnmslswsk god-itKowycu
Następni* po referacie posła Ignacego Th«m«sa

przyjęto w drugieon i trzeoiem czytaniu ustawę, u- 
pKJważndająoą Radę Ministrów do arówinaniia stewiek 
podatkowych podatków: dochodowego, przęmysło- 
wega j  domakrążniegio w b. Dnielnioy Pruskaęj ee

lacje przemysłowe i rolnicB©. Dtxtychoziaeowia środUa 
są paljatywiaanl. Radykaiką kmnaęję wćdzi p. Ko- 
liecfcer w kuracji glo-dowej (do której sam, jako 
wdedikd' obszarnik i praemysliorwlee peiwno oto ma 
zaouiaru praystąpdćl)

Minister Skarbu żądl* petnomodaictlw u  tę­
pienie aajgonsBydh aadutyś wohitowyoh, obMcto- 
®ycb m  spekulację paywatną, Trtoba się ©urać, 
toby ta mała ilość wołuty, którą PęMk* Aostaje. 
nda przwpftdte.

Mteiatwr żąda petewmodnleSiw, » sto fefcfte »  
kreślonyck ,pr«w, ponieważ w wiato© o© epefcufloeją, 
przejnylBictwem 1 ażjotetom oda możnia rigidy wie­
dzieć, jakie zarządzenia staną adę konieczin© na aaj- 
binaszą metę. Dla objaśnienia saersnej publiczności, 
trtoba dodać, to podług naszego ustawodawstwa, i 
podług sjEtanpretaiofl’ Komisji, każdy obywatel pol­
ski ma prawo zupełni © bezpdemmie posiadać to a -  
graaiesto© waluty, któr© poedad* i narazi® ni© jtot 
obowi aumy praymusow-o ije oddawać. Ceny walut 
zagramicMiycJi mają być ustanowione według zasad 
wolnej konkurencji wewnątrz państwo, s ni* po­
dług dyktatury a góry.

Należy «dę ąpodzdewać, i© Ca ustawo lepiej 
będzie działała, ni t  dotychcaaeowe, leca trudności 
są wielkie, bo mamy taką granicę, to nowie* pray 
dobrej straży można rap. przez BaiaBfcę fetób Ciewy- 
n*, całą Polskę wywieźć (Głos: Wszędzie) i dlate­
go uetawodawta' ‘miusi dać M-rafetromri wielki© peł- 
nomocnactwa I nałożyć wielkie kary.

Po przemów iem iaoh referentów, manazałelk e- 
twwrzyl dy^tagsję nad powyżsweni .raatawiamł i nad 
oSwiaidownteiHi mira. dkrartm, ztetonem w ubiegłym 
tygodniu.
.TAK P. WŁ. GRABSKI ZAMIERZA UZDROWIĆ 

SKARB?
KerwBBT staja na mówaiicy p, Wl. GrabaUd, 

który w długiem i jak awyikle chaolyczmezn prae- 
ntówieniu, powtóraył to, oe opowiadał to* IdMru s 
rąędu poeiedzeruiaoh komisji ©karbowo-budtotewej.
P. Grabski mówił b. ©poeycyjnie, b. plaosUw*©, 
chwilami' b. wyniośle. Gdy krytykował R®#d Wlto- 
aa i to®*, kkarba Stecdkawiskiego, © patosem wołał 
n* całą salą, pięknie gestykulując w ntronę ław 
ininusrterjahiych. Gdy (bro»i® (Rządu Wł. Grabskie­
go i  miiuiatia akaubu . Władysław® Grabskiego 
przed łio&nymi Barauta.mi., rzucauesaj © miejsca, 
odrasw znika? urooeyety Je®«miasBowy ton, •  
obroo* brzmiała b. minorowe. Ma doteglhrośeS wa- 
lutowe i finansowi© p. Grabski 
środki: podmieść opłaty kniejowe, pocztowe, pod- 
zuość oeąy wódki i epirytuwu ieł. ltd. P. Grabriri, 
wydhiow*a.y oa wzorach rosyjskich, wWaL ratunek 
w... monopolce, tak sarno, jak oiebostóByk hr. 'Wit­
te. genjusa fiawnsowy Rosji carskiej, który ©pajał 
i  deprawował wódką całą Rosję, aS© ea te połowę 
wydatków pokrywał s dochodów wódicmunydi f *- 
traymywał „równowagę" buda*ową.

Taki był główny sens pr»em«5wien!« p. Osnib- 
akfego. Poaatean dowtedztokAmy się, to p. Grabebi 
jest przeciwny nowej eaaSęfi. Gdy pada okrzyk, te 
przecież za jego rządów ąprowadSiol-io maszyny dra- 
karskie i ipraystąpiorao do ioh intensywnej dkeploe- 
tacji. odpowiada, to wtedy była wojna i nie było 
imaej rady. A2© na zarzut, to rai© wykonał pożywki 
pereymusowej z powodu ©proecdwM swojego ©fcnoln- 
nfatwa i ustąpił b© swego ©tauowiefca, odpowiedzi 
nie udzielił.

ODPOWI1D2 MIN. STECZKOWSKIEGO.
Minia ter skarbu Steczkowski ośwfadoza, fi W 

dyskusjf nad praedlatenkaii ragdewema, traymał 
się będzie wyt!ąc®nie teaaato, unikając rooprawj 
programowej, która «ię toosyć będoi* dwptoro p» 
pffsedłożeaidu budżetu.

W praedłożenću esyni pewne obietnice poora) 
pierwszy w giębokiem .praakoraamiiu, to będą mogtj 
byś wykonane. Budżet je*t ułożony i dfcooygowaji) 
na skutek spadku waluty. Niedobór budżetowy s 1© 
ku .1931 da się pokryć dochodami łącanie z teraf 
niejszą emisją, co powómo dać pewną nadwyżkę 
k tó ra  pozwoli później zmniejszyć emisję t dług w 
P. ®. JL (R

Dochody w aoiku bieżącym warody w większej 
proporcji, aiż iw roku ubiegłym ; daniny ©karbu r©



4 R O B O T N I K " ,  p i ą t e k ,  8 lipca 1921 r. I r .  I m

ku 1920 wynosiły zaledwie 8% wydatków, gdy w 
r, bieżącym według preliminarza wyniosą 25—80 %.

Naaaj.utii po mohfwale sejmowej m in is te r  skar­
bu wyjednał w Radzi® Mimis tirów pozwolenie -pod - 
■wytesenia opłat od piwa, zapai-etk, spirytusu l t d .  
Podwyższenie to nie odpowiada kluczowi, który 
chce stosować p. Grabski, aby podwyższenie szlo 
równomaeimi® z* zniżką marki. Chwilowa bowiem 
zniżka marki nie może upoważniać do mecha­
nicznego podwyższania opłat, gdyż istnieją pewno 
granico wytrzymałości konsumentów..

ifconjuktwry eksportowe o-stałnio się pogorszyły. 
Zancut, dotyczący importu węgla, jest aiostosany, 
gdyż wzrósł tylko import węgla fecksujące©©, wy­
sokiej wartości, co jest zjawiskiem dodatni era -z 
punktu widzenia gospodarczego, gdyż świadczy o 
dźwiganiu się naszego przemysłu.

Zaciągnięcie pożyczki wewnętrznej, i to wypo- 
aażonej bardzo rozległymi przywilejami, a zwia- 
soata zapewnieniem pewnej mleeji kursowej do do­
ki®, było w programie ministra okaiibu i zostanie 
s  pewnością wykonano, skoro ma to przyjdzie chwila 
odpowiednia po załatwianiu sprawy górnośląskie) 
i Kliknięciu obecnej depresji.

Drugi ..opozycjonista'' ze stronnictwa Dubaaio- 
wieast, p. Grabski, iw imieniu owego strmmicłwa od­
rzuca praedtoż&urle o emisji. Daaiaga się oszczęd­
ności.

Kt tern dyskusją odToezoaa.

w  3i mii
vm»?>ftoZUMIE>TIE WSKUTEK NIEOBEC­

NOŚCI REFERENTA.
Daiej m iała nastąpić rozprawa ra d  nagło­

ścią wniosku ,.Wyzwoleni a1'’ w- sprawi® ipcroed- 
stawieaia przez Trąd przed dniem 1 sierpnia 
projektu ordynacji wybo-rcce j i  budżetu pań­
stwa. (Ponieważ referenta tej sprawy ;p, Woź- 
niofci-eiga n a  sali nie było i przez dłuższy czas 
ni* ipajarwif się, m arszałek odesłał wntosok do 
komisja koftetytueyjo&j i zamierzał zamknąć 
posiedzenie. Ale po odesłaniu wffliosków na­
głych, .pas. 'Poniatowski zażadał, aby rozprawa 
nad wnioskiem „Wyzwolenia" odbyła się je- 
•zcz® aa  tern posiedzeniu, i to tek  co do na 
głoóot jak oo do m fritum.

" Marszałek zazsńeza, że wobec tepio mttsda- 
laby Izb* zadecydować zniesieni® (poprzedniej 
decyzji (oo do odesłania sprawy do kom isji! 
(konstytucyjnej) i poddaje wniosek ip. Pcraia- 
towsklega pod głosowanie.

WIĘKSZOŚĆ RZĄDt)WA W OPALACH.
Za wffli'osldem p. Poutetowstktogo głosują 

o!ba skrayd ła, przeciwko stionnictwoos środka. 
Wniosek przyjęto 125 gl przeciwko 111. Wy­
tworzyła się sytuacja dictfS (przykra dla stron­
nictw rządowych Pr. Wite® zorjeetował się je ­
dnak odrazo, jakn© być konsekwencj® te­
go losow ania. Niezwłocznie po  krćtlciem prze­
mówieniu pos. ‘Poniatowakiego, który ti zasa­
dni a? swój wniosek kcaiecznośeiią (rozwiązania 
obecnego Sejmu ustawodawczego i najszybsze­
go zwołania Sejmu zwykłego, wstąpił p. Witos 
n* mównicę i oświadczał:

W dniach wolnych cd pogdediBeń Sejmu Rada 
Ministrów odbywa nawet dwa sosy <MmoSm poslo- 
tosmie, celem dokończenia cbrad aad prelhn mj- 
rzem budżetowym. Dotąd załatwiono wielką cesM 
prelimitnarza, pozostają jessca# 4 OMBżsleeja rri-eza- 
łatwkre, Spodziewam się, że w tyra tygodniu zo­
staną załatwione, tak, 4e w termtato esnaesesnym 
preliminarz sos tanie załatwiony. Po dccńnseniu 
tych prac Rada Ministrów pizedewssystkiem zaj­
mie sdę ordynacją wyborczą 1 są wsaelkto dane, 
te  w terminie nawet żądanym przez ^Wyzwole­
nie** zostanie projekt przedłożony Sejmowi.

'Po tem oświadczeniu za nagłością waio- 
sku głosowała już cała Izba-.

OD CZYNNEGO SPRZECIWU DO WŚCIE­
KŁEGO.

W merytorycznej sprawi® zabrał głos ks. 
Lutosławski. Z „opozycyjnyeh** mówców en­
decji jest to bezsprzecznie najenc-rgierni efszy. 
Nie szczędził -też zarzutów i inwektyw -rządowi, 
opartemu, jtaik twierdzi, na mniejszości.

Jeżeli się jest u władzy bea większości V Sej­
mie, to naturąjad© jest bardzo wygodni© przedłu­
żać żywot Sejmu (wrzawa), aby módz skarbem 
państwa bez koc treli dysponować. Trwam ie rządu, 
opartego o mniejszość, przyczynia się co prawda 
do podniesienia wielu mil jonów ze skarbu państwa 
na oele partyjne, ale diie przyczynia się do podnie­
sienia jej kursu. Jeżeli się ze skarbu państwa bez 
kontroli .parlamentarnej, której się wymyka, mil­
iomowe -nakłady czyni na organizacjo -lakie, jak 
Straż kresowa, pisma partyjne i na. robotę .partyj­
ną (wielka wrzawa, okrzyki, które się coraz wzma­
gają, pt Bryl: Stul pysk. Inne gosy: Oszczerca. 
Wraawa, bicie w -pulpity. Marszalek: Wzywam p. 
Bryla do porządku i ostrzegam, że zacznę wyklu­
czaj. Wrzawa ea-glusza ostatnie łsdaini® przemó­
wienia ks. Lutoslawi^koego.
FREZ. WITOS ODPIERA ZARZUTY KS. LU­

TOSŁAWSKIEGO.
Ciężkie zarzuty zapalczywego księdza 

zmuszają -p. Witosa do nic-tswl-ocznej odpowie­
dzi.

V. Witos oświadcza: Ks. Lutosławski mówiąc 
to, nie podał ani jednego dowodu ma swe -twier­
dzenie (P. Dębski: Jak zawazó). Twierdseni© to 
uważam więc za gołosłowne i bezpodstawne i mu­
szę się stanowczo przeciw ternu zastrzec. -Ka. Lu­
tosławski wym-ien-ił Straż kresową jako instytucję 
party,tną. Sa-m starałem się o to, aby przy .pomocy 
powołanych organów zbadać działalność Straży i 
doszedłem do wniosku, ia  ni-ezawsze -może, szcze­
pi lnie w czasach ostatnich postępowała W sposób 
właścdwy. Sprawa ta zostanie uregulowana nic dla­

tego, ź« jest to Instytucja partyjna, lecz dlatego, 
że rn-inąl okres, kiedy taka robota jak Straży kre­
dowej jest dla państwa pożądana.

Wrzawa, która -powstała podczas przemó-
wierna ks. Lutostewsk ego, uciszyła się nieco, 
kiedy mówił prez. Witos, ale zato wybuchła 
z nową siłą ki&dy p. Witos opuszczał mówni­
cę, żegnany demonstracyjnemi oklaskami swe­
go stronnictwa. P astowcy zajęli groźną posta­
wę wobec endeków  i posypały się wyzwiska 
i wzajemne obelgi- Endecy zarzucali piastow- 
com, -że ci okradają Skarb na cele partyjne i 
naodwrót. Głosowania, nad meritum wniosku, 
który marszałek uznał za przyjęty, n :kt nie 
zauważył. Z trudem m arszałek zdołał zakomu­
nikować, że następne posiedzenie odbędzie 
się dziś o godz. 11-ej. Piastowscy i endecy da­
lej prawili sobie wzajemnie komplimenty. Na­
wet po zamknięciu posiedzenia jeszcze w ku­
luarach i na klatce schodowej unosiły się w 
górę pięści- i padały grotu© okrzyki. Pp. -Bryl 
i Załuska ledwo się nie pobili.

Komisja prawnicza wysłuchała opimji
przedstawicieli zrzeszenia właścicieli sum hy- 
potecznych w sprawie wierzytelności hipotecz­
nych. Na nasłępnem -posiedzeniu mają być wy­
słuchani przedstawiciele Izb notarj-alnych i ad­
wokackich.

M l a  seisma.
Dtffś o gwdz. 11 i pó ł ran #  odbędzie się

]>esśedi3enie Z. P. P. S.
* \

Piożyczka przymusowa.
Komisja skarbowo-budżetowa prze-prowa- 

dziła ogólną dyskusję nad projektem rozpo­
rządzenia dotyczącego przepisów wykonam 
czych do pożyczki przymusowej. Dla -szczegó­
łowego rozważania ważniejszych przepsów 
projektu, a zwłaszcza co do równomiernego 
obciążenia poąyczka poszczególnych warstw 
wytwórczych, wybrano podkomisję do której 
weszli to w. dr. Diamand, oraz pp. dr. Kolis-
cher, Osiecki, dr. Radziszewski i Wojdaliński.

*<>
*Podczas wczorajszego posiedzenia sejmo­

wego odbywało się pcsiedzeni® komisji skar­
bowo-budżetowej, na którem glosowano nad 
projektami rządowymi o dalszej emisji ban- 
knotów P. K. K. P. i kredycie Skarbu Pań­
stwa P. K. K. P. Za wnioskami rządowemi 
głosowało 14 posłów, przeciwko 13. Przedsta­
wiciele Z. P: P. S. głosowali -przeciwko przed- 
łożeniom rządowym.

* *  •*
Komisja wojskowa i rolna rozpatrywały 

wniosek v? spraw® odmawiania żołnierzom 
pierwszeństwa przy nabywaniu ziemi w par­
celacji przez Gł. Urząd Ziemski. Uchwalono 
wniosek po*. Gawlikowskiego, , wzywający 
Rząd, aby przy kwalifikowaniu nabywców z 
dwóch równouprawnionych przyznawał bez­
względnie pierwszeństwo byłym wojskowym, 
fachowym, rolnikom.

***
W sprawi® podatku od djet poselskich u- 

znano, iż nale-ży sprawę tę załatwić w drodze 
konstytucyjnej, -t. zu. na zasadzie wniosku zgło­
szonego na plenum laby.

*¥*

Ercnikft politjczaa.
Nf P. R. wycofała z  'Rządu wiceministra 

b. dzielnicy pruskiej p. Wachowiaka- Wyco­
fanie p. Wachowiaka, którego N, P. R. zosta­
wiła w Rządz’* po oslentacyjnem odwołaniu 
p. Jankowskiego, tłómaczy oficjalny komuni­
k a t klubu poselskiego enpeerów tem. że „u- 
chwalenie wolnego handlu, za które N. -P. R- 
nie mioże brać odpowiedzialności i które zwła­
szcza w b. dzielmcy pruskiej wywoła nieobli­
czalne następstwa spowodowało wicem, Wa­
chowiaka do natychmiastowego wniesienia dy- 
mi»ji“.

Ciekawe czy N. P. R. pójdz:e dalej i wy­
cofa również swego męża zaufania z Min. Pra­
cy, p. G-uslawa Simona.

*  *

Biuno Prasowe Mimsterj-um Spraw Za­
granicznych komunikuje: P- m inister Spraw 
Zagranicznych postanowił powołać specjalną 
komisję do opracowania materjalów i przygo­
towania projektu układu z Litwą, biorąc pod 
uwagę główne zasady projektu Hymansa. W 
skład komisji wejdą przedstawiciele miniister- 
jów, prawnicy, ekonomiści i t. d. NAc-zeln k 
Biura do ipraw Litwy Środkowej w M. S. Z., 
p. Kossakowski, udaje się dzisiaj do Wilna, 
między in-nemi w celu zaproszenia do udziału 
w komisji miejscowych działaczy, znawców 
sprawy wileńskiej. Komisja będzie dz-'ałała 
pod przewodnictwem, p. ministra Spraw Za­
granicznych.

»»*
W połowie bieżącego miesiąca przybyć 

ma do Warszawy legaoja rosyjska w pełnym 
składzie z p. Karachanem na czele. Posel­
stwu weneckiemu ma być oddany do dyspo­
zycji hotel „Pretoria" przy ul. Zielnej.

*» 
i *•

Pełniący czasowo obowiązki delegata Rze- 
^zypoapoltej przy rządzie wileńskim pułków 

Imk Tupalsld został mianowany zastępcą dele- 
'gata. (E. E.)

*

Dzfó o g. 5 po pot. odlbędsie się w sali IkiSuIbu 
[ sprawoadawoów sejmowych pos^lzenaie Bairządu 
[Syndykatu dzienikarzy waffszawokich, y '

Sprawa Śląska.
STANOWISKO FRANCJI W SPRAWIE 

G. ŚLĄSKA.
Gdańak, 7 -lipca.

(E- E.). Paryski korespondent „Danziger 
Zeitung" donosi, z rzekomo dobrze poinformo­
wanego źródła, że rząd francuski porzucił 
pierwotny zamiar tworzenia prowizorjum wr 
górnośląskim obwodzi® przemysłowym i uznał 
konieczność definitywnego rozwiązania sprawy 
górnośląsk:ej. Z polecenia rządu francuskiego 
rzeczoznawcy paryscy opracowali ostateczny 
projekt podziału G. śląska oparty na propo­
zycjach Brianda. Mianowicie Niemcy i Polska 
otrzymałyby możliwi® równe liczby mieszkań' 
ców, którzy w plebiscycie oświadczyli się za 
‘ą lub inną przynależnością państwową. Wo­
bec tego należałoby przypuszczać, że linja -gen. 
Le Ronda, nie różniąca »>ę prawi® od linji 
Korfantego obecnie n e wchodzi wcale w ra­
chubę. Według informacji korespondenta 
.Datizlger Zeitung" nowa linja francuska jes! 
niemal identyczną z t. zw. drugą bają hr. 
Sforzy, która pozostawia Zabrze, Królewską 
Hutę, oraz Katowice miasto po stronie ni«- 
mtockiej.

ANGLICY PRZECIWKO NIEMCOM.
Ły®n, 7 lip ca.

(PAT). (Radjo). Of cjalne koła angielski® 
potępiają prowokacyjne zachowanie się Niem­
ców na -G. Śląsku, które doprowadziło do po­
żałowania godnych zajść i do zabicia oficera 
francuskiego. Angielscy członkowi® komisji 
międzysojuszniczej przyłączają się solidarnie 
do zarządzeń francuskich. Są oni zdania, że 
bez energicznego stłumienia akcji Orgesehu i 
innych tajnych organizacji niemieckich nie mo­
że być mowy o pacyfikacji śląska. Petycja 
właśćiceli kopalń i posiadłości na terenie o- 
puszczonym przez powstańców, zwrócona do 
kora sji koalicyjnej z prośbą o pozostawienie 
policji polskiej, jest najlepszą odpowiedzią na 
agitacyjną dz ałalność Niemców, którzy przed­
stawiają, siebie jako ozymrik spokoju, a  pow­
stańców jako element anarchji.

ECHA ZAJŚĆ W BYTOMIU.
Gdańsk, 7 lipca.

(PAT). Donoszą tu, iż komisja międzyso­
jusznicza na  G. Śląsku wydaliła dr. Stephana 
pierwszego burmistrza w Bytomiu, z powodu 
ostatnich zajść.

ECHA MORDERSTWA MJR. DE MONTAŁ- 
LEGKE.

Bytom, 7 lipca.
(E. E.). Kontroler bytomski przyjął przed­

stawicieli partji politycznych i ośw adczył mię­
dzy ińnemi, że zakładnicy ni® zostaną uwol­
nieni dopókf mordercy majora de Montaliegre 
nie będą wydani władzom koalicyjnym.

Bytom, 7 lipca.
(E. E.). Nowy komendant Bytomia dowód­

ca brygady wojsk angielskich gen. Vauhope, 
oświadczył wezwanym przedstawicielom władz 
miejskich, oraz organizacji polity'aanych: mor­
derstwo dokonane ma osobie mjr. Montailegr® 
wywołało najżywsze oburzeni®. Wszelkie wy­
stąpienia przeciwko wojsku francuskiemu bę­
dzie traktowali© jako obrazę wojska angiel­
skiego, któr® uwstża słę za jedną całość z woj­
skiem francuskim.

RZĄD NIEMIECKI 0  PLANACH PODZIAŁU 
GÓRNEGO ŚLĄSKA.

BerPn, 7 I5rpca.
(E. E.). Ze strony urzędowej oświadczają, 

że wszelki® nowe plany podziału Górnego 
Śląska należy uważać za dowoln® pomysły- 
Rząd niemiecki trwa nadal na  stanów sku, że 
Górny Śląak winien przypaść niepodzielna® 
Rzeszy niemieckiej.

NOWE WIADOMOŚCI 0  PODZIALE 
G. ŚLĄSKA.

Bytom, 7 lipca-
(E. E.). Do „Sztandaru Polskiego" dono- 

pszą z  Opola, jakoby przedstawiciele Anglji i 
jWłoćh zgodzili »ię na oddani® Polsce 'Gliwic

i Pyskowi® i ż® przedstawiciel francuski żąda
aby Polsce oddano okręgi jak-’© się jej nale­
żą według plebiscytu. Potwierdzenia t®j wia­
domości brak

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ
Paryż, 7 lipca,

(IE. E.). -Według ostatnich informacji Ra­
da. Najwyższa zbierze się w Paryżu w końcu 
lipca i będzie obradowała prawdopodobnie 
aż do 5-go s ’erpnia. W pierwszym rzędzie Ra­
da Najwyższa rozpatrywać będzie przy współ- 
udz al® komisji złożonej z dyplomatów i eks­
pertów technicznych sprawę górnośląską. Ko­
misja ekspertów w ciągu kilku dni będzi® o- 
bowiazana przedstawić swe opinj© lodsiośnl® 
sprawy podziału Górnego Śląska, poozem za­
padnio decyzja Rady Najwyższej.

Paryż, 7 lipca,
(E. E.). „Echo do Paris'* podaj®, i* Rada 

Najwyższa zbierze. s :f  w Paryżu nie wcześniej 
niż w połowie sierpnia.

NIEMIECKA SAMOOBRONA OPUŚCIŁA 
TEREN PLEBISCYTOWY.

Gdańsk, 7 lipca,
(PA T). „Danziger Zeitung" donoś * Ber­

lina: ,^Niemiecka samoobrona na G. Śląsku 
opuściła obszar plebiscytowy do. 5 lipca b. r. 
i ma być rozwiązana na rozkaz jej dowódcy 
gen. iHoefera. Z powodu znacznej ilośd tych 
wojsk, całkowite rozwiązani© samoobrony mo­
że być przeprowadzone dopiero po pewnym 
czasie. Gen. Hoefer wraz z® swym sztabem 
udaje się do Brzega, aby stamtąd kierować 
akcją liikwidacyjną".

SAMOOBRONA NIEMIECKA NIE JEST 
ROZBROJONA.

Gdańsk, 7 lipca.
(RAT). ,,Danziger Zeitung" donosi k Wro­

cławia, że samoobrona niemiecka wbrew urzę­
dowym wiadomościom nie została dotąd ro*- 
brój ona. Przyczyny licznych starć pomiędzy ro­
botnikami niemieckimi a wycofującą ®ię z G. 
Śląska samoobroną należy szukać w tefla, że 
złonkowie samoobrony ni® otrzymali od 

swych kierowników dostatecznych wyjaśnień, 
iż działalność ich została już zakończona.

N W E  SZYKANY NIEMIECKIE.
Bytom, 6 lipca-

(PAT). Pracodawcy niemieccy na G. Ślą­
sku postanowili zastosować wobec robotników 
polskich nową szykanę, mianowicie przy przyj­
mowaniu z powrotem dio pracy żądają ooi itrd 
robotników (poświadczenia od *. zw amtawego 
(Am tsw rsteher), oo do tego, ®dzd« pobotaSfc w  
ostatnich czasach przebywał i jaki był jego 
stosunek do władz. Z tego powodu robotnicy 
polscy wystosowali do komisji aijanokiej od­
powiedni memorjał protestacyjny, a nadto pol­
skie Zw ązki zawodowe wystąpiły z energio- 
nym protestem do odmońnyeh zarządów fa­
bryk.

PRUSKA RADA STANU W SPRAWIE 
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Berlin, 7 itpca,

(E. E.). Pruska rada stanu wydała odezwę 
w sprawi® górnośląskiej. Rada stanu wzywa 
rząd pruski, aby spowodował rząd rzeszy do 
opublikowania genezy i przebiegu powstania, 
oraz wyliczenia popełnionych przez powstań­
ców „zbrodni", aby na tej podstawie rząd pra­
sk i rząd rzeszy mogły zgłosić s całym mwś- 
skiem »w« pretensje do Górnego Śląska.

W a td  z E lia tg s
— Komendant Bytomia między fauwonS ogto- 

 ̂sił, że przy ,przemarszu wo jsk «jnątotririoh ci® po­
zwoli na iadae demonstracjo, »aś wszelki® zgroma- 
dzenia będą rozpędzane siłą.

— Wojaka angle laki® saj^y ckr^fi KlnMoboifc, 
Oleśno, LuibSLniioo i Tarnowskie Góry.. Wojdo® 
francuskie Vazem ■ emgielakienBi zajęły Ghwioe i  
Bytom.

— PoljM radca cioręgowy w (Katowtfoa* «te. 
Górnik ośwtad<»ył londratowd okręgu katowickie­
go, to IudaiaW polska nigdy ni* uzna władzy latoĄ-
rata.

_  Nfeimiedkile swiązki zawodowo w Hliicde Kró­
lewskiej wydały odezwę, oowotojącą robotników
di® Bachów*®*® spokoju.

,— Z Lipska donoszą do pism nlemśedtócJi, <8® 
sąd tópski odrzuca! rewizję procesu fesiięd«» Potem­
py. który jak wiadomo w ©brani® własnego śyel* 
zranił w nogę jednego a niiem ieoldch aar) 

s ,poca®m skazany aostatł na rok Więzienia.
. — „Gazeta Rybnicka" i  ^Katotiscihe VoOJfe®-
( zeitung" (wydawnictwo polski* w języku utemtoe- 
k kam) zostały eawieszioin® przea komisję międsyao 
1 jiuszndCcą na coas aLeogremkaony.

— 7 b. m. przybył do SaopienAc p. Stephem- 
seu, Anglik, który ma jwwtarwmy nadzór nad to-
lejami na Górnym Śląsku i ma je doprowadsM 4® 
normalnego stanu. Intrygi niemieckie spowwdo- 
wały, że koleje narazi® znów przestały funk^cs®’ 
wać.
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od Renato# odszkodowań m  aatorze, prxzysk#! i
sobie wMocsnie i delegację nieśni edk%. Kat-1  
heuau pojąi ntowątplim© konieczność uregu­
lowania sprawy oszkodowań zgodnie a intere­
sami obu stron.

KOMISJA DO PODZIAŁU MIŚNIA MIĘDZY 
POLSKĄ A GDAŃSKIEM,

Paryż, 7 lipca.
(E. E.). Da. 7 b. tu. •wyjeżdżają % Paryż*

80 Gdaństea c a to to w ie  'komisji podążało b.
Baienia rzeszy ni endeckiej na teiytorjum wo:l- 
®ego miasto. !W skład komisji wchodzi. ze stro­
fy  Pxaacji Lefevre, zo skony An&lji Karr, 
którzy wypólnta z  przedstawicielem Wioch 
Rozumiem włoskim w -GdsiŁiku Bortanzita hę-.
<łą odbywali konferencjo aż do końca lipca.
W Łw&dach komisji uczestniczyć będzie rów­
nież icc-miiarx polski Madejski. Kom > a ja doko­
na podziału pomiędzy Polskę a Gdańsk aostę*
Pttjącyoh objektów: zakłady artyleryjskie war- 
Warty kolejowe, składy na węgiel i naftę ca 
Wyspie Heim i stocznie (doki), które Stano­
wiły własność Ilzesay. Członkowie komisji 
Przybędą do Gdańska w sobotę.

t a n i  f e n u  m  M i
RcrPa, 7 lipca.

(E. E.). Dnia € b. ix  po południu kanclerz
.sy przemawiał w radzie gospodarczej par-* _ . . _ ,

lamentu niemieckiego na temat swego pwigra- ehite, złożył wizytę pożegnalną prezydentowi Raece- 
hhs finansowego. Dr. Wirfh oświadczył. £© ca­
łą sumę .potrzebną do pokrycia tobowiązaui 
hlticiatma należy uzyskać częściowo z  dotych­
czasowych podatków, w części zaś n&łożyó n o  
w* podatki Lwpośredsto lub pośredni© w su- 
toie 68 miljardów marek. Kaa tym programem 
^naasowym rozpoccęla się dyskusja. Kiedy 
*«bwl głos poseł H elterkh ca  lewicy powstał 
*tol!ki hałas.

R o z m a ito śc i*
Jsgsięta po 75 fosigów wSngnmnć meto* dboe- 

ni© w Au Aral jr., gdzie * powodu wMMcg sussy, 
rolnicy n o  mają czs.cn IrairarKS bjniia i  dlatego sta­
rają się je wypraedaó za toaseea.

Pisma austip.dtjsltei* opowiadają o przybyciu 
mieszkańców miast aa wieś, gdxt* (WBSffldBo ca 6 
jabłek otrzymują od pastucha... 'troją jsgtsiĄt.

M i m  \i\m\mi
~  Według informacji „Filkmielphia Public 

Ledger*', rząd gngiedski srawóci się do rządu Sta­
nów ZjednoCTonycJi * propozycją (paroarmimi® tm- 
gk«-j .spoiiskw«ni«iyita>ńKt:i»go w sprawlis Oceanu 
Spokojnego.

— Kty*j» ®atfctee*owy w! Hrtsspo&Jf tofts? po- 
myślaio Bałażwicny. Zmiany noahdy ograntasaa* 
tyiike da 2 tek,

— ‘Wctwraj prtjpbj® do Fora ant* ĆBiett-.Stsrz*
tradbstljucy. I Keaferewj* dnielnfry JerozsIiH-KkSej orfbędfei*

*'4H-s 8 b. sn. odbyć stę buk w Rtost* Kapo-. ^  dziś o g. 7 wiesa, iw lofcato wiaaaym ds&disicy, 
wti«dzL*ay gjaol ministrów spraw MgMBdoaajth-1 
totewskiego, estońskiego i KSaw«k!«g©.

— Dnia 0 b. en. ambasador Stanów Zjerfbe.

i t ś c l  r a h o M c z g .  

1

■ | Chłodna 41.
ItóeSntes Mokotowska. Dziś o  g. 6 jsp, W lo-

esoatycb w PnrySu, Hughes W tatts byt przyjęty; kału Bagatela łfla,-«% d*» aię posiedzesd* komi­
na midjeeacji poźcgaaMej przez preajdeata ssaiłl®-; totu dahsizucy iMdcotowakie^ Sprawy b, ,waA».
randa.

— Pwjibył 
tronu.

tutaj serbski kaiąAs
Dńelaie* Pswłile. Drisi o g. 7 w łdkału 

l driebucy, Scćeo 68, taibędzi* aaę ogóln® a»braaie 
członków, celem dolconauia wyborów usupeiniają-

— Raatępe* tema fapoAaKfogb, kedąAs Hlro- j ^  .koniesei .cję warmw^ką.

mmli i i i -
Nnufttt, 7

(P A T ). (Kndjo). „Evening Standard" <?©- 
®°*i. its na konferencji w DubJ nie posła 1:0- 
Jf»no dążyć do uzyskania uchwały parlamea- 

angielskiego, aby z  Irlaadji utworzj^ do- 
®^niuna angielski© na wzór innych autonor 
^'czayclł kolooji biytyjakidi.

83 iiirtim m k
A lępjA  NACJONALISTÓW TURECKICH.

Paryż- 7 lipca.
(E. E.). Donoszą g Konstentynotpoba. że 

•^ftreg oddg alów tureckich wtargnął do etrofy 
^ t t t ralnej. Na zachód od Konstantynopol* po- 

kursują tylko w promieniu 20 ktlome- 
^ów. Poaezaa poufnego zebrania kont’sarzy 
®°*licy'jaych była podobno rozpatrywana spi-a-

zażądana®, od Ilumunji przystani® odpo- 
^fidn iej ilości v;ojsk dla obrony Konstanty- 
^ p o la  na wy'padek, gdyby nacjonaliści turec- 
^  zaatakowali stolicę Turcji. Pogłoska wyma- 
®* jednakże potwierdzenia.

AEISy/rf>WANIE BOLSZEWIKÓW.
Ew sea, 7 lipca.

{PAT). (Radjo). Sir John Harrington, do-
^ódca morskich *ił engielskirh, j.grupowa- 

Sch pod Konstantynopolem, zaaresztował 60 
P0j pjrza3ych osćh, pozostających w ścisł-.m 

°sunka z Kosją sowiecką. Zarządzeni© to by- 
konie-zne ze względu na początki ruchu re- 

«lucyjn©go w Konslantynopolu. Część zaare 
2tC>WaŁych uwięziono, część mteruowano.
° 1>P0 WIEDŹ GUNARL?A NA NOTĘ CZI 

CZEKINA.
lA a& jn, 7 lipca.

, CE. E.)', Gunari-ł, odpowisdf jac na notę 
r*^-*eriiia, podkreślił, iż Grecja ni© wypowiu- 
*j. ^ j u y  sowietom, ponieważ działania cr- 
l1 grecki©} sa s-kierowane wyłącznie przeciw 
^taaletom.

I  Ssnafo M l s n

pcąpolitej framciusCdeii, SfHeitsadowl
— Gdsńslrie dzi«n&i doaraszą z liondynia pod 

datą 7 t>. m., ie  zmarł w Londynie lord Balfour.
—■ Wiadomość, daIwana z Mbstewy dnta 7 

b. m. o godzinie 16-ej zaprzecza Urtegorycima* swa- 
sscyjnym poglojŁacm o weLaaiaai 3>resKtowaini-j 
Trockiego. ' 1

MOWA BB1ANDA.
Pasyfe, 7 lipca.

K im i.  ca* ras). N* wciorajszyni wrapól- 
o -, ho siedzeniu komisji spraw zagrainieznych

^ S ^ B r i a n d  e° aLU ^
T u ^ j ą ^ z i ^ 3- w. P /^ c o a m u , że pokój *

Z  R a d y  M !e |sk te |*
Wnioski bndżetow* i wnioski sagta.

WcaKWłJosBemia posiedxniu Bady l&Ł p.-atefwo- 
dmiozyl po długiej jwocVeeffio&a wioepreeea R. M.
St. Nowodiworski

•Na tator{i«)laoję r. Si. Kaflhrowafctegxi w spra- 
stnmr budowy grajków  azkoJoych, odpowied/i 

udzielił wlc;ęprezyri«at J&błońsłri. Z odpowaeila tej 
oowiedzieliśmy sią, ii ceioi '̂ teraki eBkx*łłue, *a 
Staw(k*ch, nu ud. Ząbkowskiej, ne Marymctad© i 
an Sok.u, będą. wybudowaue na początkit roku 
szkolnego; następne 4 biTaJd aa Grójeckiej, Noao- 
Młynarskiej,, na 'Pradze przy tr^gu, łtoińskara S n* 
ul. Białostockiej ulioiicaote Łosteaj ni'600 później, 
około 30 wiutóitia, a jeeacae późiżej, w łcażdym 
bądź razie as isfśeni r. b^ pozostałe -iwie szkoiy 
powszechne typu 7'kteawego mat Brudinda i  koło 
Gcłędzinowa.

U<3hv.a"ono szereg wnio^ów catary ftbiaaso- 
wej, ponkiędzy Łaemi sumę l̂ OOjOOO zaipomcgSi dŁ* 
Iow. Doratoel Pomocy LeliajfiMej, pn-aescio 18 
mód. mk, na wypłaty zaioanóg S-nrJfslęcfflaycłi po­
wołanym do wojdk* .praoowmAnxm Drlejdctan, oraz 
lfWC',00D aa koszta praediwsitiępne koło orgaialzacji 
miejskiego Icatytid.u Hrgi<wiicM.cgo. l.isłytMt ten 
ma skupić i  skoocrdyeoimsó całą dotyoaczs&o wa J 
dzi*łaln»śfi proewiiżnlo beaplsaową ł roepsuszoną.

Przy omawiaiitir mpnawf tsai®mogi dla Tow. 
Derażn. Pomocy, r. BylewaStó złożył wniowdc u- 
mjastowr.cnift Pogotowia Ratimikcwego. Wniooelr 
ten, z fnłcjctywy kiwbu P. P. S. praed roiktam o- 
mavrfsny fiź ty ł na Esdsre M. i  wpaorai, jwasd 
rokiem, wmiio«k upndJ, dzięfei wiięksEoścd jm w i- 
eorych radnych, żnairr iemnwa jest iwszaikże, » 
misstowJeare Pogotavrfo Rahmflcoweigo aoafduje 
|a i  BW l̂esmików wśród ratayeJ) pmwtoy.

Przyjęta poratem wladoeW MągMraSa w spra 
wJ© zwięliSEeula kredytu n« zalcup raierubbroanśi'' 
tmtejsikich do setrmy 20t) mdł. osik., oraz w aprvwif- 
kredytu 102 mil, dla kormSąjd (Rozbudowy ®a zadrap 
materjaAw bud otokrnych i  gwtonych don-ów

Odczytatno i przyjęto dwa nagle wadoek; w 
•prawie •jprawieria miastu własnego aataadara, 
oraz nr sprawi© zwrócenia si? do Sęjirra w kwesta 
restauracji .iojrów i mieszkań w (Wsrasawto.

Wczara^z© posiMzera© ;R, M. było OJdaimiesr. 
przed l-erjemj Jetuicmi. ,

Xonlereacja dskiinicy Ochota ocSbędzTU stę 
jutro o g. 6 wiew. w lokalu wlasnyai, Grójecka 
45 m. 86.

Ref© piekarzy P, P. ». edlbędaS© art)**®;* ju­
tro, w lokalu daełnicy JerozaHmiAicj, Chłodaa 41, 
o gods. 6 wiece. Sprawy b. wzdaw.

Konlnre-cja dtóolniey M»k®t*wińj*cJ odlbędzi© 
się rr ntadniwtę, da. 10 b, zn. o goda 10 zę, w toka- 
hi Bajjuloia 12a.

Tonder (Dania).
(Korespoodateja wlasnrf).

ŁSjno to TrszyzP/ró, strajh skońtsj4
zwycięstwem robotników.

Z  zawartej uiuowy wyoihs między but© 
uit, te  robotnicy od dnia 27 czerwca r. b  o  
trzymają podwyżkę płacy 32 JS z  tytułu weto- 
stu drożyzny.

Oprócz przysnanej rebotniłcom pewnej i  
iości materjtóów- na ubrani® niiej ceay burta 
wej, ©trzymają jeduorasotro dodatek na zakuj 
towarów: robotnicy włókniarze młodociani pt 
mk. 1009, robotnicy nieżon®*;; wyżej 18 tai pi 
mk. 1800, żonaci po mk. 80tX). fiobatnicy m * 
talowi mlociodan! po mk. 1550, aieionad  wy 
iej 18 jat po mk. 2400, ionsei .po mk. 4000. O 
prócz togo robotnicy przeas. wlókm, Tjmtaw 
żądanego urlopu 4 dni w roku, otrzymają uiło 
docieai po mk. 1350, atożcnaci wyżej 18 kń 
po mk. 2409, żonaci po m k. 4000. Trzeba ca. 
znaczyć, ż© robotnicy motałowl posiadają 4 4b( 
urlopu w rokit.

Da. 6 lipca odbył t&y wtee atrajkujących 
którym wzdęto udział okuto SOGO robotat 

ków. Na wieca przemcwi*H tow. Jew, Dziki 
Lok os. Szezerkcrw*ki I inni. Robotnicy zzlwier 
dzili warunki, u* ki'ire obie strony się zgo­
dziły psry układach, i postanowili prcystąpaJ 
do pracy <3n. 7 lipca.

Jednocześni© uchwalono protest przeciw­
ko zachowaniu się pewnyuh prz&dsisw‘<ńeU fa­
brykantów, którym nie podobał »ię «d?t*ł w 
l-olsowaniach po iłów: R egtra I SBczenkpw
slricgo.

Strajk w© Łwswta,
IWteysad* wrwafy spożywca* sftrafk-nją OaBtJ. 

FertrsUrtacj*, proaovłz«Ee ocegds} po pohactitóu, ale 
d&prwwaćziłj do todnydł re&izi&r.t&w. Pcjamlły się  
wpcarwte:® pojp.-zycj* poftr*datosąMą ®to nad udom
dopłstfsj toczą się ffl*WK?y. Wazsikiis prały ĉ goiw- 
w«yo rat’aSwaasta tecdKfctu rrscranoSSwtaj| p n to  

fcbórzy co gosarlaę zsataatają irwaj® staao-
wiako.

©ntgdejssy HsSei cpSyiją? -rpd)ccd»f*. Awwatu-
rę w yntJita j*o?tofe w tooM i 7 ‘w r » -  p r tr  Ut. fra- ^  «dby< rff w Tcudsr ^  tewł(im ^ iymi ^ a ł  ^

Jy d u d  wtoSd wice Indowy, i ^ t a y  giełdy, tam ttandN* ©te wtóatamt
nn^W M t sekąif V. F. TOec otworzył ^  ^  rf9s!3Ę e
praewoctakawv tow U  A m eto , xtdry w ^  ^  ^  ^

«ua1/cu«io > HiA AllvH-W' % as t/lTiiunTi)nidwi«*iu swenn wakstswł na olbrzym a zDccamie 
dla ruchu robo&ikaeąp fiUuej ofrgaubacgi pod siiao- j 
ita-aati P. P. S. Prsyponłnial csswy, kiedy sobotai. 
cy nnideli pracować t6  godni® ca 
5 dud pracy w tygodniu seto no kapttatbtę, a je- j 
deo o». robotnika. Kapitalizm ni* znał wtedy lito­
ści. Deipeero pod oactekiem zaj-jaaiaarwąaych rata 
robateiczych oacaął ustępawcó. .Icśoli nojboto. prw- 
goą wyzwołmi®, powluai pora-iękazać ssfcregi PPS.

Mówca przedstawi następai© ciężki Jo* roho- 
taliów polakic®. którzy dzięid polityce panów 
Graibsktrih i wogAto ecdoojd, dostali się pwxmtie 
tm-A jairzasio uccaiko narodowuśd.ou-ago ©Motelch łun- 
perjrdteidw.,'Wskazawszy na zstafcaseelii© ®» zgu-bną 
d!« mis pracujących J d k  państwa poiskisgo dris- 
Istoość organkacji reskeyjnych, ® w pierwszym 
vzęiAs kleru, tow. Jmnnfckf v.-snddsl oŁczyk na 
cżeół Polskiej Partii Socjalbtycsoej.

iZabrał oŁstępnie gto? tow. J. ■Non.'akwwald, w  
wiązując do i^prawy walki o Gonuy 61ąs3Ł Przed- 
stswfi oa zebranym dzieje cierpień i walk o wy- 
zwcJ©ui© Kpotoi-nie S aarodowie poiskieigo góroio- 
twa 1 hu»uictw* na feląńcu.

Lud pruc.uj.-3ey »s G. Śląsku chwydJ ot broń, 
aby r*s kończyć z przemocą Niemca-topi taRsty ! 
\i«m '-Ji-b'.urokraty, skończyć a wyzyskiem 4 wya*-
K5(totTŚ«M©!U.

Mta*. 
®t«Bwyw

j kit w ty« Scteta ®cśc®e sita pwtaboSl eriię wlmścicS*- 
lowi, epriy-rtiidal więe eedkąą, fesóra ews# wodzą

re' ^  *  •  ^  *a?os*  ^' ftoącTch ładzi. Jerijorau s -a(b«BU,yt4» potof.JBtó pra*- 
bff ręką, jednego łsetaora atowtadwat. «  ea a a w  
t0W«B».

Kawlrnmi* i  ssą raiprawdate eąwtan.
te. * sK?i*©t mądro' dostać eMsta*, s «  w?ay»!te sssl*. 
nłe .pedrożato. CbM  9 100 proc. poftaió©* się -w ce­
rto. m int, ż© reSbotaicy ni* sarshlają ^UcscSwośl" 
prswdawrów «$*snto ei? w eataj pełni.

P5er*nrry 7shszA ojriHse-trajL-wy dWraóW i©. 
mowyeR Zw&p©Sr nrwwtewy <tojer©ćw doanwwycli 
m. st. ¥v'*rmt™~f vifc&frswrt uwots.* w rfisŁ* 15
Kps* r. b. Zj-T-a*1 ©gówArr.jcwy dbsawro.
dcmiw.ryehhżsby pewstSąć EresiSmta pa*taŁ«4y ełceno- 
tnlezme refbni bytu. Zwfnsek prosi o
pmsasKiie 1 itf«wweumi»fes8«3c <te!*gcła na. 280 
czlomków DKKVrn-un®, ®rua o rsRoptramrto go m p*. 
w®ę sprawowiMJia: 1) &t caSwhńw iicaę 
2) Ile posiada gotówki w kiwto. 3) Ozy ©ddtńa* pis- 
stad* rto-ap e«4j hub bo««p««i-r»©, *1 Jsiłd* odutaia! 
paraażął ©kej© ta tm©.r-yw e r ż »7s <«« t a  osia* 
patopiaesia >fy*n ©rtycł- erisatai w. R> Be paeosflafl 
wkai br praN*wy Wnrow* G’Sweeea
m. st. Wwnstawy. Uprousat sfcę c jatenaj9cawiejare

Babotask śląski wypowiedaEl się ta  P&Mką fttybąne** »  w ifiębi .ns to. to  7jt t i  nu- «  cełs 
w gto*ow*tóti ptobłscytoweift. a a* krętactwa dy-j pra©4era«Tadfe.ti*,in fetaresy olćrtnftarctiJ* ndoaków.
plernacji, fałszu !ąę?j Traktat Woratósfci, ołpowto-
if-ataś z bronią w ręku.

2> 7tw. Z*w. B*b. PtststM. .Speiywaasas*. Ith  
! rząd cdfeMti w%ra»wa*ct(<w t,w p4w  Eob Dwea*.

OłOiJ HjłdKitów.
Cl nńejse© w p«5?ąg».

Staanmm* iRedaikirjo!
Proszę * Łaskaw© anwaszzjwu© aą Sascsach 

,Jtctbotalka“ tdarjenia, ...(kie byki t&u dwomera fWio-
dwhiskiuu rw ‘Wboksarai*.

OdebioKkEl poeiiąg do Twyntnu, ktoeraiu wiiato
JKSH-

Kodcząe, tow. Nowalum M  w esnsi cibcmyrh,! ̂  te  «sńh» ©--Srani* vM m vr,
by *pte®yli a pomocą mateajahuj vreJo ^m  b n - |TO?>, aera^( prac. w yltońm *  i  tobola,
otom górnośląski*. i traraspcrtoicydi traody chtawsxSf i rogaeijtry, e f t ę

iZabwtne na -wlenu 133 3cr.. ncłnmloro? pff®e- • - *
słać do kami te tu  .p.ornouy d la  Góraeigo Śląska 
w W©we*iv"a

Włos B&fcończooo odśplswaitiem ( h s t w e * )
Sztaaduru.

Z B oiska i Białej,
'(iKorpsoon-Jeaft}® wtasna).

Słrstjk pomssechny ©konfimicwryt
Shujk powszechny w 8)©hsku, Biadaj I o- 

hłhcy, trwający od 9  wu dni. łtlóry objął prze­
myśl włółcnMly, foamwaje, elsktnownif, meta­
lowy, drzewny j tan© zawody, soostal aahać-** ^ ^ lm /v .k ta d k wtks T r a ^ m ^ ^ S  •łech*6 ***** m o s j  ________________ _______________

t e ^ S i r iatł s:ran:" na Wschodzie, ma 4u. da. 7-go’jwlofct PMw-dopodWbietd^a. Brtond> o - 'fcóry 1 * * * * * * , -wkadzd ich d© p rao p o Ł n ^  n ^
S S J S ^  •i 0 -T>oisia b u s k i e  w K o a r f a n - ^  1! pras* buriuazyjn*, Uk i y t W

będą ekeji wojm- ^  ^ dbwtopfcn5«i*  i jak i *oW ul * .-Tygcxbdiklem
k i ^ w « to w a n e j  kohfiittam  gi^dao-ture.- nadfitewirli dwyr* pl«rsi »'! R>i*k0-li« lłk in i“ m uM H idnim n orroma,©

nunył sprang B a fk tf 'd la ' har^Iu  f a 2 r aS ‘ r*Bi,dria|Aw ^r^^-ow w ycih . rrem ipr d^zMk^o uacoiu z,  ^  ~
C„h k 4 , i S L * « W .  “ *1>

j B;-d*ko-B ai»hin3“, czaraosec.iniiym organem 
i .  • .* X)ta ♦yrh, ^tiadehów, oa «*©!*, wyła aiartauiąoo przeciw

^  fWa® “ <m7M feylo; soojaii*toni, ie  ta „bołesom m ". to  atrojk ten
Itoruń, 20 ceciwc* 1921 t.

(Sł, płafcnowy.

^ży -por/^lć ^  nfl'
b łę d z ie ,  oraz wyra T
w**, -u—  h Jł s s  “ i r S a

WYJAŚNIENIA IX11TC5HEUR'A, F 

głos m in^e^LO T i^earl^totA i? zahral i płaoWS ja biłat *no.-;©Cą fńSską, iwnciuaotm bardŁ-.. .powoli posuwały *ię naprzód. Kaptta-

GnWcrai î fc'mlnktjm  
jodąsy trarawaohn «ajf (Nr. 8 trrogom Mr. 18)

ci© ma aio wspólnego z poprawą bytu klasy 
robototo®©} i  t. d, x’o wszywko cło ni© pomo­
gło, roboinky karni© *tai> przy organizacja, h 
Masewych.

P®r4r*h’-"to z  prcemyctowwuni, w któ­
rych brali u -  -a j przcdsrtawirfelo rai©j*cowych

pose

co do systemu, fet
w rokowaniach w m e ń ^ n i l  f p T  

^ * tem tsa klóJ7  P«^8» n* Q b zy « a a io 'k ^ żrj« * to g ,

w d. 28 a  łK). P. F. D. apożScsł »ię * farufotataa j sw. klasowych, dalej tow. poseł Ssezopkowaki 
Łinhowa&i«ra się Icowłuteora tegjjft tnamrwsju (Nr.jod Zarządu Głównego Zw. WłótoUtogo i tow. 
koinditktera 597)- Gd? ba*ii©®i F. D. chicea?

i
G» p »  dąje Salki* 

śwladtemi powytomna, finta* aotowatoeffo,
ii"-*- *

który cdzielfii wyja- jouearaat się doń rtbołfenr!*! 
rego starał się  p rz e -! imtocte, to «w.^ talk daj*".

eger, oraz lelegrt MtaistorjtłBi Pr*cy— 
^otyoli posuwały *ię Dapn.ódl. Kapita­

liści, maj I-* za sobą ch rześdjańsko-socjałayioh i

daks się w wtacizśauę, dv. 10 SkK.% r. h ,  o *«**. 10 
roń© w taato© Poocsedtejro przy <ś. Leernw, róg 
2*j*aaiej. * ‘ *

(Wejści* «a kiplymitojtoni. Prsw® gfoem aują 
et- cttantoTarto Jetarwr We *©ta>ją ta aptaajaara 
składek w cćągu 6 tr.godmt.

Za ZwiMte HfeJafeMb w Fal­
se© (ki. Jwoze’Jm. P6 m. aą. Darśś poi ktra^hi* 9 
g. 6 i pól pp.. w  kkoto Zwiąfdm, s^ę p#-
©icd-wii* aerasdo 7-cdęAia. OAviLiywSo Btroądn 
proreaasi «ą o jras’fi!"j>ife* i baawSTifflikw* ' Bptj- 
bycią,

Z a $ f ą p * K « i e 9 i
Lotawstó* Bwfąztc! eairodsifw* p m d ^Ą t*  

Mtokwł*. Na zjeż.d?ie Jatowririćh nrap-tków 
Miwiodor yolj w Ryu^e, 174 delegatów1 rspr©- 
waitowalo &7 tya. złfgiBfcowaciyęh rodjutoL- 
fców. Nsjv(dę*®f© sfwtąski, fr'V toboKwiey rei** 
(12 iy^.). kotajwr-łe (9 tys.) nttftfy, jako defo- 
gatów p^awto wyląrararf* secjs^-ntów.

Gdy ko: imtśrf nto saa^ i przeprowadzi 
pwych wiiiiesków, Ofmńaili yjSasfcł I eto wrócił' 
więc*t Wówczas l pw^jąf jednomyślni0 
trchwały, wyp»wnŁ&8**ącei się za AmsLeada- 
mem- /

Nrrwwybrany zarząd okład* się z saaiyck 
socjalistów.

ZwSs ęwediwjw.
Nettorenla gtaMf wexrzawnid©!

Dolary S t ZJ. 1W,9 - 4 F07M -49RI Funty
Zw. „Preca" (N. P. R ), opierając się ca  zw. I wt*rHngł 6?09. Matki otom. CS—-S4. &sM* OMfato 

wienfeili, że powsrna część cobotai-1 Ŝ8-
kńw aid popiera łych żądań. t a - t a
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Kronika® łona sersa po tókoźkwsahJ w-ataiof!. TmuSay wfeiela- 
nia ebeeaie ■wokaaJri’ek są następując*: dla projek­
tu silnika apzlkwwego da, 6 i  7 b. m. o goda. 17 H ; 
dta projektu budowlanego ctei. 7 l  9 b. ml o godo. 
12: dla projektu kotia parowego <Li. 8 i U  b. ja.
0 goda. 9 ; dla projektu elektmo-tecfcnlesne-g© dc. 8
1 11 b. ja. o godŁ 9 ; dla projektu sileaka parowe­
go S i 11 o goda. 17; dla projektu 2 części mafflyn 
da. 8 b. m . iw gad®, 3 —5 j j  i dii*. 9 b. m. w geds. 
%'A—4H ;dla ippojektui .2 ttówigai — po wakacjach. 
Wyltfadów priad wakacjami nto będzie. Pisma za- 
aiiojscowe proszone są o przedruk pcwyżaeego.

Zmiana easwy ulicy. Welbee zdairsającjełi się 
niepCTOOTwnień adresowych. W*głs4r«t m. st. War- 
aa,wy praypwniisa, i i  ul. Ssdcw® nazywa się  obec­
ni® ul, ks. Sktompki,

„Sztych angielski w. XVIII-gc“ . Wystawa 
„Sztych ifflgMsM nr. XVITI-go“ w  'kamfenLcy Ba-

STAX JAGODY 
{Wodfteg danych Państw. fcstytotu MeteoroSog.)

Tompaiwtwra mejwyiźzwa myjrosila wczoraj w 
IWtnaamd* 20,1°, uaęr.mca 10,7®.

PrsaW'dyaTssy p r z e b i j  pogody w  dwto dsi- 
łtojszym: Dość pogodnie (w Polsce <wsdb»itoi*j zs- 
okuwtrzenie zmietnee i miejscami jeszcze opady), 
dtopto, slab® wiatry praewaosaie a  kieruBlkńw pć tao- 
sno-tachodoich.

Faw fót jeńcćw i uebodfeów a Ew ji. Zapawia- 
ćteuy powrót z Rosji zaitóatisilków, jeńców i  cchodi- 
«ńw Polikćw  jutż się odibyiwa w  całej peici.

•Wwtcającąr w  włękaooMi są w  stm am ydi wa- 
Jtriicsch jadrowto, poabsrwiieaii oddsrwma B^-nieatę- 
dai®j«ych raecay, jat: bieiizay, ubrania i  obuwia, . rycoków, Rynek Starego Miasta 32, otwarta co-

Tyaiąc® czekają itetoi pownoto. jdziieatoi® od 10 do 5 pp.
Komitet Pomocy Jeńcom przy Sejmie, w  skład

którego wchodzą orgsfaiaaejfl* spclecrme opiekujące 
się powracającymi od eemej gnataicy, pragnie toi 
dopomódz w  prz^trwaato i  tym, którzy owsefiśują, 
ebwiM p a ro a ta  de kraju.

Kalaty podtrzymać idh pana* dożywianie przy 
pomocy wysyłanych praesyteik żjTwu^cśowyoh i -póe- 
między. Delegacja Raędu PaJdki&go w Mogk-vrto ®- 
piOkowaó siię ibędoS© rcadmałasn darów.

3>h» sTniteeaaości te j elac.ji 'konieczne jest' ty- 
r «  poparcie jej prze® spoloccsóistrw,

Sfctsdaó rsaJeży dery w  aatarae, jafie łiywoeśó, 
bielizną, octeiei i  obwwie. (IMaiora tett przygoto- 
wyważ paczki 5 kittegramowe). !W tym  esta  Kemi- 
!M Pomocy Jeńootrr. rasy S"*r»ie urządził gpecjrl- 
Biy skład do prayjm waittis ofiar w  V/ci-KWvtae, przy 
Ol. K r akowskie Fntedsnetoi® Kr. 60, który jest 
eejwny codriewnio z iw^qtllsiieBB ntodtdol i  świąt, ©3 
godz. 11 do 2.

Ofiary pieisiężne przy;imcrw®n« są w  Komitecie 
Pam rcy Jeócom przy Sejnaiie (uk RVi ejsiiaa), w  ko­
mitetach sorjpzm iaowamych rw kraju, ,ba.dtź teA w  iw 
dakcjach wszystkich plom, tab  aa pc.^Tcdttiełwem 
Pocztowej Kcasy Oszcsędrodakrwej (P. K. O.) na 
rachunek Nr. 1560,

W» pomoc tę  niecierpliwie ocoukutją iwycieakaa- 
nd głod©in powrasoijący z Rosji i  d ,  co powrotu 
■wyglądają.

W  spraw1® obozów akc.dfunicldch r.iul racrsere. 
Według danych komitetu wysyłającego aikasdeimi- 
ków-żoinierzy nad oram® ^ubsydja przyzneae przez 
Rząd i  Sejpn okazały się uiiodostaitecznomi dlia wy- 
attain d)o obozów ala/ieiTuióldch, mdl m-arzezo pol- 
tfdeoit wszystkich (około 1000) aiwl-erniirów-r.otM i»- 
rnr, mającycth Sterane zdrowie wskutek wojny. 
Niewątpliwie jednak ępolwześjtiwo przyjdzie im z

Z A B A W Y  I  W Y C IE C Z K I.

p. Soaeabaiga i  zaistępcę jego. p. Kuimatoiwskitego, 
iweaztowtmi ipirzyeumld się do onlego aserego sEa«- 
teży, doiBcaywsByeb w epćaaay wyżej sspćeóib po 
wsiach i gminach. Następoie ustahoac, iże fzefcamy 
Witau uazywa się faktycjt:ie C5zes<'aw KuTwezesw* 
ski. lał 26. z zawodu rysawwfik. ostatnio m.i toj$ *śę- 
rewmkiem ęjisipoEyiury śledctcej przy Jwroendzie 
policji w Turk u. Kcłcga jogo w ażyła się Anten i 
śtulercńi-iki. lat 27. z  zaw’odui lekzer, ests^nae, zaś 
wywiadowca uraędu śledczego w Kżeksaich. w i^ z -  
kał w betelu ^Koaista tynowsikim" pray ul. F w  
iijańakiej nr. 8. Obal stażyli w 5 -pułku legjonów 
polskich, przyczem Smieclńsiki 'był więziony w o- 
,bozite dda* jeńców w Sxczyrpioarnie. Porzuci! om astał- 
uią służbę .-w okohozmcściaich aaetępująoych:

Jlew-ktaiąc .pociąg w Kielcach. Śmiociiwki, zal-rzy- 
mal jc&iegwS enajgr-ents z Ameryki, ipolecił mu .wy* 
siąść i zabrawszy 1235 dolarów, kara! »mi iść pięć 
kreków n«.przód, sana zaś zginął w tłumi® po-dróż- 
aych. Od tego cansu zacząt derniszcnsć się szcinitaży 
wraz z Kubuszewskim, który również dokonawszy 
nadużyć słtóbowych. uciekł a Tunica. Obaj byli po­
szukiwani przez policjo listami gończauw. Kuba- 
szewski, jalco zdolny -technik -rysownik robił stem ­
ple, fałszował po/jpisy i  przy .pomocy ręcznej dru­
karni dziecinnej przygw w yw óf eaiy tekst logity- 
•uacji, gdyż ipo każdym nowym szantażu amieniaii 
nazwiska i legitytmacja. AmleciA'-kt. w czasie doko­
nywania szantaży, zestal już ujęty i uwięziony w 
areseeie w I/.ibtirm, lecz zdołał umknąć z ares^u. 
Następnie w ‘Wąobocilau był ścigany przez pcdi.rę, 
która strzelała <io niego. Icoa Śmieciask-i adelai um­
knąć. Po zbadaniu w urzędzie śledczym oSabezpiec*.

Wyoi.eezka al^dem ików. Komisja iwyciecalko^
Wa Kol® Aiicadcmtólitógo P . Tow. Kr. nrrKpfea w 
dniach 9 — 1A lipca wyeiecokę szlaki era Luibfai —
Zasnośó — Lwórw Bileiy i  informmeje w® fwtórek, »ych szantażystów, odprów-adzoto ich do kam m dy 

od 7 — 9 iwieesór w  lokata Ko- Pblioj; pow. wam»rz«kiego (Nowy Świat 1).* »/*''w*A/r W  ivAtUU *Ł A* \l />TeT«ii nr nc\/iLc(nlA a.nftMł/YWonuołl W, 1 *!WU'5J-Wczoraj w południe airesztowanycb wprowa­
dzono do Kaincelarjł tego urzędu, gdzie odbywała się 
konfrontacja z sześciu poszkoidowanymi Opóra nich

i wszelkie towary koicnjalno-spożywcza 
polecamy wyłącznie kooperatywom, sto* 
warzyszeniom. związkom oraz kupcom 
polskim po cenach ściśle h u r t o w y c h .

%

i  m u

Dom Handlowo - Przemysłowy,
© fu g a  5 0 .

Z sądów.
iKterowPik Ektfjpeaytury Sladtsej V III iKamu 

ssirjału, G ądĄ ńiki sk«znny zosiisł przes óąd Oxrę- 
g»wy w Winrssawio aa  8 'lat ciężkiego n i
mocy lu ta^ y  a dnia 30 stytazmia 1920 r .  o odpo’A:®- 
dziuclm-ści uraędmiitoów za praeetępstwa popeiaioo* 
z chędi zyska. G spraw i ei«j piaciliśm/ -po roapra-

ocwaptok i  piątek, od 
Ih, Karowa 01.

WYPADKI.
UJECL2 FAIiSSYWYCH WYWIADOWCÓW.

Samobójstwo *odmcg» z uleli.
•luś od -laiku tygodni -urzędy ślędes® 4 ko-nu- 

eaęjaty potecyęae w WarsEfry.de. w  pow. 'worBoa.w- 
sk ijr. swctew-Awskiiii, mió*ko*mażomecik'jmi, o- 
fc-tiowBikiim, tódwkrm 1 i-anych, zasiały- zsatonrowan®
gw sąw H ^eei po wBiiach dwóch mężcayr®, którzy, . . . . . . . _______  .. . .
podając się aa wywiadowców urzędu śledczego i  o. dn-nt, toihisarz, przodownicy i  wogóle -wszyscy funk- jim pos;,®dze®ta 5 b . m .; dkacngj U ssey fią  p ep ierd l 
kazitjąc tojiitjsmacje z totó^ralją, stennplami i  pod- cjcnarjuaze teęo urzędu sterali, się wsrelkiemi s i“ ■ a>cfoRVjk*«aI: H. EŁiawjer i  J . Newcuhrorelkł. Pto nara*_ - — 1 ’ '--t 1 ’* ’ ” * AM.ixnfri’ AMn lnń-A.1.01 A^A. . *

jednego z przodowników. Do odprawa 
do aresztu Kubaszewsiki wyją! rewolwer i ośwaed- i wyroku. Tkotiuiratcar Sądu Najv-'iTzszegj St. iDopww- 
czył Smiecińskieiinu. U  zastrzeli «o, poczem odb ie-= ̂  „raylączrł się w astataetsaym wmiosleu dm wy­
rze sobie życie. Dmea-ażcaiy Swiecióski zaiwćadcaiil, .
o tem wrrtawinika prey areazste, wobec- czego S. ■ wo-iiow j j  y. # . .
wyprowadzono <io Antuej celi. Ty-mc?stis®m -koaicu- j Sąd 'NajwyBCłiy iropOOTî rwsł spraw ę namiegSBj

pssajsi zastępey owreaWika imrzędu śledczego, p. 
Kumatowekieco, aresztowali zairnctiiiych ehtopów, 
zablaraic. iaa ptóniądae, jatło fałszynre. tab  do spraw- 
dam ia. kasa!i twójtóm dostem »ć ipodwody i aresz- 
tewane*® mtkmi-ogpy te iatm m  odwozili do oajblii- 
azego Uiiaędu luib pwtwrtsnfcu połicyjj®ego, Taan o- 
jkazjiwati dyżasBenw tesittymacjo. zstrzymali;ego 

polecili cwadaini w  areszcie d» ich dyispocyćjiu a  sa­
m i wirdz z zabnaneaai płenaędami iwyoh-odaiii. o- 
śwtedczająs. że udają grę na d-aliszą rewizję i  oczy- 
‘Wtiecie więcej już n ie  wracwli, tNarf.użyć takich jedme- 
go i  tego samegę- eystejmn roiwuiehwybLi 
c-y“ ttakcnaii killkatiaście, prayraem «asn« rarabowa- 
ri-ych piottiędzy czapami pneleraccała 160 tysięcy 
mk. .Pcwłewtó o lahNcłt tych metwly zarwi-udoimiiore 
wnaywttóe utreędy psMwjee. nadto hyiy tai® opubli- 
kav.csie w pismach, przeto grasowanie „aigentów" 
stawało się e hajdami dnteun hardziej dis- nich nie. 
-bezuieczae, w  ©brawie wpadnięcia w  -ręce .pra/wdzi- 
wyah agentów.'

iW tych dniach starszy przodownik. Reszczyń­
ski i teŁcjoa-srjiBz etosp'ozyLuiry śledczej pray 15 

, u . . . . • . . . ikomisas-jaci®. tRostań. stołujący ®ię -w milecaarni Lu-
pomocą, omoŁhwtając .wsanociaienaie się ich n a  su ó^-:kM s^czerm U ^  pray ul, Tan-Kow©j n r. 12,
łurb. a  przeto i  dolko-ńcaeaie przerwanycii attodjAw, 
Wyjeedża-jacy akademicy iwwpćłdHte-fają — stwoow- 
nśe do regukm.5 u — z Tow. Przyjaciół (Pomorza 
er sprawach kulturatao-oitwd-atorwych śród iudu l:a- 
•aaubsldego,

zwrócili uwagę taa dwóch ełessaocko ubranych męż­
czyzn. stałych -bywriców tego zakładu. iPnaebjiw&mi©

SSS4St»3S *« - w * ,  .-"t w - « .
dawca k tó iem u <io <?raw& ©reszitiTi Okrę^»Włjjo aso^tal udhyii'ny, a spraw? pneirriiriHi
groził oabitym rewolwerem, w odległości zaś -raz-'dc paacw-a«fc roepaesr^aia Sądu Okręgorwego w  
ni-awia* przez otwór w  drzwiach, palii papierosy, a ;E Sadu
lufę rewolweru mia'1 skierowaną do -piersc. W tym J * ____
czasie przybyli- na miejsce naczelnik urzędu śledca®- .
go p. Sone-uberg. nadkomisarz komendy ctkręgu war- ,D*wM Gr-.ssżlus, postwwacsiy został w  d t t  •»
szav.'skiOgo, p. fetikiew-icz i  po wspólnych naradach akariwnia z oz. 1 art. 108 kod. Ła-r. za to, 4e w  Ct>
postanowili wezwać straż ogniowa celem » lwi® taravoi® p o te a s  wtjfois Iboteewiktów <mhoato
celi -wóda i are.sztc.ata. Jeszcze upłynęło -kilka nu- • . .
nut v,' ceasie których wywiadowcy .i przodownicy * JH W ‘ *»• prarsjąc <w milucji.
rwali się, chcąc -bez względu na gnojącą śm ierć we- tSąjd Okręgowy -w Wa-.issawie A t u t  Owntóką
drzeć się  do sell i rezb.roić areszt,ss-ta, lecz a .pole-1 ^  g js+ ci-ęiKdie‘gi& więzieoia, ,
cenie wyższych przedrfawicieU w?«dz,jnikogo ru® j ^  Ti7Potot tego oómeM  sic  ©skarżony d®
dcpusKcr-OJio do eeh. a>by uni'kihac tuieipotnflęsbtay-ca o-j J . ■ . .
filar. Blisko pól godziny Kubaszewsiki a ło  dał się! Sądu Ap^ll*'cyjaetgo, dowodząc, ae Jwsrow®} m  « ,ia-
rozbroić. wreszcie po -wjrpfclenJu ikiteu poipeenosów j eji bołsoewrrkiej praea jwlea ftateń tylko dJato^a,

w cfcwiB,*gdy zakładwno wąż slrażackś i  swUraierzaiao shtyvhmfatt a entej wystąp!!, 
pościć tótnuinieó wody. Pnetarrwlor, htorąo pod *wnsgę wwySsa® ofcó-

lljęcie por. Wcresreiiyńskiegn. Wcnocsj <w po- Mescwści spre/wr, m-zekł slit ośbsraeTKa. Obronę m
po idlk-a godzin w Tóinyołi ,p©r*ch"d!wx”p S » i e  ładnie w Caęotachflwfie policja m iejswwa aresato- oskattkWym wroutł adnr. (PWschelaki. Sąd «mbeyj> 
euilych rachunków, rozmowy na tl® faąpnn tu b ;v,'ał a por. k eg o , który -oe-o1-! cayzyio- Ey. ptjyfhytejąc nlę dc wwioalni pm im m toni i
sprzedaży wegomów 2boża lob 
i  kosztów*® -upemłrkj w poctaci 

Ofiary powyjmuje Tow. iPiwyjadól Potmwza. ii«h biżuterj-i dla teu ie rek  taj.
 . < . , «  jeię .praedst&'wi«iel«jfl policja hardzo ",podejrzane.

Gdy pewaego dnia jeden z podejraamych, będąc
ctowewowsjsyen i przerauwacąo zapewne. #* .będzie Postrzelenia. Na ulicy Sosnowej praecl demem 
aiNaastoiwwny. wyszedł dp _utb-ilwcjj_ tago -ctaji-u d po -Iir g ssojętsla .postrzefena z rewolweru w lewe po-d-

Piekąc Nr, 8 m. 3, ted. 147-32.
Plac Teatralny, czy Konstytucji? W tych dsiiach 

wydział prasowy Magistratu ncseslaS <i© paRiu ko 
Bnaiikat, w  którym podano, Ł* mazwa placu Tea 
trateego zowtaia niewru-ieniloma. TymCawseoi prsed 
k ilka dmą* md

chrwili powrócił, at. preodwwwiik R'0ć*czyńs3-:i dofco- 
ż s ł tam' rewin)!' i znwlazł na m-urlcu pod easłliem u- 
ikiryly rewolwer. Ylówicww mężezyanę- owego turesa-

•djęt* b rogów
■W«j h n M  ttftfflraki b «*#*»» „Plac TtoDrelny" » IwtłSf ^SnafeSm* S S ir *  TVip-
■ o t  ich miejsce araiesMaoE’® norwe na szarom tło jrawej r r .  1, z«tra,yman&ijo Bwolliiono, po odbiór
s  „Plac Konstytucji", tóór® do tej pory rewdwwni n ś  poieteno mu zgłosić się o«rejutra,

’ Tpmceascsa o m  po zwob-iierć-.!- reeikom.ego toujpeą,
Kgjrtą,ą. dozorca domiu pray wł. Tairgowej nr, 12 jprayntosl

Ze »*k®ly Waw&iberga i Rctwatdfc. Komitet 
fcterowm ioo- wy-korawczy słuchaczów P. S. -B. IL i 
E. im. H. W. j  S. R. .podaje do wiadomości ogółu
kolegów, to : 1) ebeenie będą udzielane wskazówlti j _______  ,
przea pp. profesorów przy wytoócsańdu preteklów ;*iac.ji. fećOgrełię. Ytitwai » kolegę

. ł7  . . .  . f „ . . . ___ _ tego WWi WojiawowfikaeiEo ar«sz.tew®ao » aWero-tym kolegom, ktśrey * tekowych -teraz będą mogb ^  xtr, ^  .ted^ege
korzystać; pozostełjwi kolegom będą tefeowo udzie- j Badani tam  precz saoteiM aa, p©4teaip«M»ra

do feomlsecjtiita wisóctoiel rewdSwen* -w -wsrareyst 
■wie kałegi swryo, fctótry m iał pwręce.rć ta  niim, te  
broń Biiedy di® Wlitan*. Po próyjrłflOfu «ię teg’ty-

z r.-estdu. w  ilcome.cdeto miasta.
For. V/. zoslsd praawieziony do Warraawy,

udzie oraz w czoło 21-lefaia Kazimiera 'Prassfiteówna, 
(Twarda or. 25). którą pogotowie .przewiozło do 
szpitala Dzieciątka Jeans. R aoicas nie chce podać 
policji nsBwiska- sprawcy zbrodcicaego saimachi*.

Udaremniane rozbieie kasy. Do bitwa ikrajow'ej 
spółki altcyijnej budowy i eksploatacji samochodów 
przy ni. Hożej nr. I zakraicHS się  pras pocnoor dobnt- 
cych -kluczy «iw®j atódzsi-eje w samiarze rcabicia .ka­
sy og-adotrwalaj. Złodzieje wysunęli, kasę a a  ś m i A  
pokojo i zajnierzali przystąpić do rozprucia jej. W 
10 minut potem -wazedi woźny tegea biura, Antoni 
Kleśnotowski. którego kssń-arze nwląraM fiZKurami, 
prayczem jeden z cipryaaków zagroził K. rewoilwe- 
reał. żo jeżeli będzie wszczynał alarm, to  go -abi,i«,

Tealr i Muzyka.
Teatr I?osmaltateł gra do dni* 15 Eipe*

mictraa Stylmotrln" i  ,.Sól tyeia“.
W t«.trae R©«neilt-jśt< na ireiporb.Mr pr*,«»l«* 

go soewKu wejdaic- .Jtyw.swd 111“ n „Ren iwey tat- 
aiiej" Srokspiro, « w  .Ał*rj». ć5t*»rt“ SzySw*.

Teatr Dolski, „Otc/f ‘kalężalcaki Fattery*'. Ico- 
medj-a St. K ielra jiźśki-epo, grana ibędrk® JjlSdo d« 
środy trScesmro. “ *'* A- -*ca*n eu-

Teatr M**’y. !>*** ...K-ouucert".
We wtorek ptreiajera ktumsdjl MeflSu** J .to -

doc“ .
Teatr Reduta. Tteiś .jPreedhodlŁiesI". 3vfśto 

„Daipćerowr teochansSc",
W e czwartek. 14 b. m. prerajera teh-teaj* Zr-

 , __ ___ -   -  - - gmunto Kaweckiego » muayką St. TYmaendecitiego
Następnie kaa’arre  ubrali się w .pfe-soze rd^prae- p. f.: „BsJ-ws’m  JsafcodiSBiy".
Riakatae i Zbiegli, Po wiecr.ro zl-oosyćtów Klcjao-1" Teatr Praski. Deiś -modemftt .dhtotwhe”. J e  
towski esw-obedził s ię *  więzów i dozor-. tro premjer* .lrou»o.-lji Bayr.Tda „-HliannSk peryBki".
cę i  policję. Z©Tzą«k»ne natychmiast poszuiiwaiuia j Teatr F iw iie e try . Dkć „C tatte Karoto". J o ­
nie dały ■wyniku. łtro  po raz pier-weay ..KkaSafci, brói w*-lica“.

„p o m o c  s z k o l n a ” sp@a i031. on. I S z w a c z k i  i b ie l iź n la rk i
t&’arsz iiw s1® N ow ogroflzka 19, ta l. 2 3 2 -2 9 -

P O L f C f i  
w ł B B E c g o  w y r o b u

L M arn la  o x » m o k s ię z ^ a  z oświetleniem elektry- 
cznem i karbidowem, p rzu sz ra s^ a  i pudła do nich.

I^ ik ro sk o p y  szkolne i laboratoryjne.
Wszelkie przyrządy i przybory szkolne.
(Jwaga: Instytucjom robotniczym znaczne rabaty.

S. ®. S. I b H  W b L
p o sz ta « c u |a  na okres ferji wakacyjnych do 30 sił tech­
nicznych do prowadzenia robót technicznych, zdjąć bu­
dowlanych i geometrycznych na prowincji.

O zającie ubiegać sią mogą reflektanci wyższych 
szkól przemysłowych i sz k ó ł politechnicznych.

Podania z odpisem ostatniego kursu nauki wnosi* 
należy do Działu Bud.-Kwat. D. O. G. Białystok do dnia 
15 lipca b. r.

H e n p y k

M a c ie fo  fesłsas sssjaM slSą
C e n a  JO m k . ,  a  j i r a ie B y łk ą  m ik. 88.

Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) 
w O. K. R. (Dl. Jerozolim skie 56).

w ^ k w a B i f i k o w a n ©
g»oti***ł*n® z s i r a z .  Zgłaszać sią f a b r y k a ,  S p .  
A k o . ?,Mui*k‘4 C g ru d o w ra  2 9 ,  do kantoru, w godzi­

nach rannych.

W dniu 22 m. października 1920 r. Sąd Pokoju V Okręgu m. 
st. WórszaTry, rozpoznawszy sprawą Izraela Łopaty zamlaszkalego 
przy ulicy Dzikiej Nr. 17 oskarżonego z art. 19 ust. z dn. 2jVH 20 r. 
kod. kar.

P o s t a n o w i ł i
Oskarżonego Izraela Srula syna llszera Łopaty lat 58, skazać 

na pięćdziesiąt tysięcy marek grzywny 7  zamianą w razie niemoż­
ności zapłacenia na sześć miesięcy aresztu i piąć tysięcy opłat są­
dowych. krótką treść wyroku na koszt skazanego ogłosić w „Gaze­
cie Porannej 2 grosze", „Kurjarze Porannym” I w „Pobetnlku” ©raz 
wywiesić na cukierni skazanego przy ulicy Dzikiej Nr. 17 na prze- 
ciąg dni 14. W dniu 13 Listopada 1920 r. Wydział Odwoławczy 
Ksrny wyrok Sądu Pokoju zatwierdził, zmniejszywszy karą grzywny 
podsądnernu Izraelowi Srulowl Łopacie do czterech ty*tocy ciarek 
z zamianą w razie niemożności zapłacenia, na trzy m iesiące aresz­
tu i tysiąc marek optat sądewych za dwie instancje.

Sędzia Pokoju K- R óiyofcl.
Sekretarz T .  Wróblewski.

8ł. ESI IsitlMt
b . t e k a r s  szp. św. Łazarza 

p o w r ó c i ł  chor. skór. i wene­
ryczne do l !'e i * 0<I 4—7. Panie
1 2 . C h m ie ln a  £ £  m . 2 ,

tel. 172-87.

Br, m*a. BirsEÓWlCŹ"
Chor. wener. I sgóPy. Kosmet.
iek. Do 10 r. i 5 i pół—7 i pół 
pp. Pani- 1—2. W niedzielę 11— 
\2  r. W sp ó ln a  52 (trzeci dom 
od Marszałkowakiej). Tel. 141-05

bewelna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.

do Władz i Sądów, opo­
zycje, apelacje, egzeku­

cje należności, porady. Były ko* 
komornik Twarda 20 „Odrodze- 
nle “ od 5—8.

$?!$iVfii wyprzedaż ubrert męs-
TM\M kich od 4 do IWO ły. 
slęęy hurt detal. C h m te in a  49 m. 5.

7 niha sztuczne kauczukowe mk. 
ŁęUj 400. Korony z najgrubsze­
go 22 ker. gwarantowanego złota 
Mk. 2.250. Mostki, reperacje, ro* 
bota nowoczesna. Na poczekaniu

5KIS3Ł Mum IM
ll-gie piętro w podwórzu.

"■u ni ■■■'■ ■ " i i m ■■11— —i
doskonały portret

Kitties z fotografji „Zj«d* 
noezeni poTtreciś«i“ , Złota 16-

Redaktor mfrelny tir. Feliks Perl. Rud. G-dpttwiftdzifcŁttY Bron. 01ecluic"»wci. Oabito w drukarui „Robotnika", Waiecka 7. .Wvdawca: Rada Kaes. P. P. S.


